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TRZĘSIENIE ZIEMI W NIEMCZECH. 
Wyrok śmierci w Złoczowie.

Now e re w izje i aresztow ania na prowincji. - Syn 
nicpoń zam ordow ał ojca. - Ci, do których celi za ­
glądnęła ju ż śmierć. ‘  Uw ięzienie m atki mordercy 

P u ża k ó w n y . - Zabójstw o na w eselu.
Ryby żywe, konserwy rybne poleca F-a „ZAKOPANE", Lwów, ul. Akademicka 24. - Leona Sapiehy 25. 6914

UDO GO DNIENIA  KOM UNIKACYJNE  
PR ZE Z  POLSKĘ.

(Telefonem od naszego korespondenta ) 

W arszaw a, 8. października, (st). 
20. bm. rozpoczyna ją  się w  Kopenha­
dze obrady m iędzynarodow ej kon fe­
rencji w  spraw ie europejskiego rozkla- 
ud jazdy. N a kon ferencji tej przedsta­
w ic ie le  Polsk i dytr. Moskwa i radcow ie 
Polaczek i Kmita wygłoszą, szereg 
w n iosków , m ających  na celu  u lepsze­
nie m iędzynarodow ej kom unikacji ko­
lejow ej, przechodzącej przez Polskę. 
Polskie -władze kolejowe przyw iązu ją  
do tej kon ferencji duże znaczenie ze 
względu  na konieczność dostosowania 
do projektowanych zm ian  i ulepszeń 
kom unikacji kra jowej.

 o-------
PO LSKA PLA C Ó W K A  EKSPORTOW A 

W  PA R YŻU .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 8. października, (st) Na 

WZ(5r placówki państwowego instytutu 
eksportowego w  Londynie, Atenach i L i­
zbonie, istnieje projekt utworzenia takiej 
samej placówki w  Paryżu przy ambasa­
dzie. Konieczność zorganizowania takiej 
placówki Sfery aainteresowane uzasad­
niają coraz silniejszym rozwojem ekspor­
tu polskich produktów do Francji.

ROMANS A lłT Y S T K l FILMOW EJ. 
(Do art. na str. 11).

W  SP R A W IE  EMIGRACJI DO AME­
RYKI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 8 paźdz. (st) W  zw ią z ­
ku z da lszem i og ran iczen iam i em igra­
cy jn e  mi do Stanów  Z jednoczonych  A- 
m eryk i ' Północnej, spowodowanem  
wzrostem kryzysu gospodarczego ^p o ­
gorszeniem sytuacji na rynku pracy, 
odbyła się w  W arszaw ie  konierencja 
konsulów amerykańskich Polski, Fin* 
landji i  Łotwy. N a  kon ferencji p ow yż­
szej u jaw n iła  się tendencja w  kierun­
ku ogran iczen ia  w yd aw an ia  w iz  em i­
grantom , w y je żd ża ją cym  z  Polski W 

ram ach kwoty,
— o------

O P Ł A T Y  N O T A R IA L N E  P R Z Y  P A R ­

C E L A C J I.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rszaw a  8. październ ika , (st)
U k aza ło  s ię  rozporząd zen ie  Mini­

stra sp raw ied liw o śc i, ustalające w y­
sokość op ła t notarja lnych  związanych 
ze sprzedażą działek przy parcelacji- 
O p łaty te w ynoszą p rzy  sumie aktu 
d o  2 tys. zł. —  25 zł., p rzy  sumie do 
40 tys. za  p ie rw sze  2 tys. —  25 zł-, a

o d  reszty  pó ł proc.
.  — o -

L W Ó W  Od 1. października r. b. nadzwyczajny program  kab^ ej£^?L’ n° o n l e n t ^ zŻnó-
, w anych sił krajow ych i zagran icznych . —  F r iz zo  &  M arry , V .  ,

, ,  U l. 3. Mćjj akrobatyczny duet taneczny. L iii L a riS  fenomenalność choreogra
S ta ń s k a , u lubiona subretka. Z o s ia  C ze rsk a , tańce charakterystyczne. A p o llo ,  mistrz jazdy na łyżw ac .

Kawiarnia „ L 0ł!VRE“



Str. 2 ,.cł A Z :* TA  P O R A N N A " z dn ia  9. p a źd z ie rn ik a  1S30.

Uzdfa©]fi3ii3 
opozycji.

Lw ów , 9. października.

Istn ieją  dw a teoretyczne uzasadn ie­
n ia  polityk i w ew n ętrzn ej obozu od 
m aja  1926 r. rządzącego iw Felsce; 
jedno imputuje mu w y łączn e  dążenie 
do utrzymania się przy władzy, dru  
gie —  rea lizac ję  w ie lk iego programu 

wychowawczego, którego celem  jest 
przyspieszen ie dojrzew an ia  politycz­
nego społeczeństwa i w ydobyc ie  zeń 
masimum wai tości, d la  potęgi pań­
stw a n iezbędnych Obie teorje m ają 
sw ych  obrońców  i m ają poparcie w 
roz liczn ych  argumentach. Jeśli jed­
nak sprawę oceniać będziem y ze sta­
nowiska skutków, to okaże się, że  
ekutk:' te przem aw ia ją  g łów nie za  
praw dziw ością  tezy o  doniosłej mis "i 
wychowawczej obozu rządzącego, m i­
sji, pełn ionej bez względu  na popular­
ność i przelotne korzyści.

Najdob itn ie j m oże ujawnia się ko­
rzys tn y  w p ływ  dzia ła lności tego obo­
zu w  zakresie j rzeimian? jakim  ulega 
chcąc nie cucą polska opozycja. 
W brew  pozorom  zda jącym  się prze­
m aw iać za  tern, źe  obóz rządzący  
zm ierza do rozbicia i zniszczenia sił 
opozycyjnych , źe  w yk reś lił je z sze­
regu przeciw n ików , godnych honoro­
w ej w a lk j, faktycznie podnosi je, po. 
'ządkuje, oczyszcza i uzdrawia. D zie­
je sie na drogach n iek iedy krętych i 
zaw iłych , czasem  m oże raczej przy­
padkiem  n iż um yśln ie i św iadom ie 
ałe d z ie je  się tak oczywiście, że non­
sensem byłoby  odm aw ian ie w  tym  
kierunku obozow i rządzącem u w ybił- 
nyoh, niem al dziejow ych zastug.

N a  zn w is k o  pow yższe zw raca liśm y 
już zresztą  niejednokrotnie uwagę. 
JRrzyoominamy chociażby  nasze ko­
m entarze do akcji rozłamowej, prow a­
dzonej wśród stror n ictw  opozycy j­
nych. S tw ierdziliśm y wtedy i dziś pod 
trzym u jem y ów czesny pogląd, źe ak­
cja ta w a ln ie  p rzyczyn iła  się do 
uwolnienia stronnictw opozycyjnych 
z elementów opertunist późnych i 
chwiejnych, w yw abiając je poza ram y 
onganizacyj i skłan iając do form alnego 
oddzielen ia się od partyjnego pnia. 
Do przeprow adzen ia  tak iej selekcji 
w ystarczyło  to, źe  nprawianie opozycji 
przestało być interesem, a dezercja 
z  szeregów  stała się n iezłą  trans­
akcją. P raw da  ta nie m ogła ujść uw a­
gi rozb ijanych  stronnictw , Które ■ nie 
baw iąc się w  żałobę po s e ce ’ ;onistach, 
zgodnie p rzyzn a ły , że pozbyły  się 
żywiołów  najmniej w aTtJścipwych, 
zyskując w  zamian, za  to na spoistości 
w ew nętrznej i na czy atej ideowości 
pozostałej reszty.

Od tego czasu  ew olucja trwa nie­
przerw an ie, doprowadzając do nader 
pocieszającycn wyników. R zeczą  go­
dną szczególnego podkreślenia jest to, 
ż e  m im o zew nętrznego antagonizm u 
hasła, głoszone przez obóz rządzący, 
dotarły wgłąb twierdz opozycyjnych 
i tu zagospodarow ały się na dobre. 
W p raw d zie  stronn ictw a uw aża ją  te 
hasła za w łasną produkcję, ale to nie 
zm ien ia  faktu, że ich w y łączn ym  au­
torem jest w łaśn ie  obóz rządzący. Dla 
przyk ładu  w ym ien im y sprawę reformy 
konstytucji. W yn ies ion a  przez prze­
w rót m ajow y jako nagły  postulat, przy 
. da początkowo nieufn ie, została ed 
nak usilną pracą sw ych  apostotów 
ta,r uaiece apopnlai czowana, że dziś

O a n a b yc i o w QDt dM.OCłkm

Aampanja spirytusowa
r o z p o c z n ie  się p ó źn ie j.

W IE LK IE  N AG R O M A D ZE N IA  Z A P A S Ó W  REKTYFIKATU,
(Telefonem od naszego korespondental.

W arszawa, 8. października. " (Z ). 
Dyrekcja państwowego monopolu spi­
rytusow ego wystoso wała do w szyst­
kich gorzelń okólnik, w  którym  .zwra­
ca uwagę, że  zmniejszony zbyt spiry- 
insn monopolowego, oraz minimalny 
wywóz zagranicę przy jednoozernem 
w yiatnem  powiększeniu się produkoji 
kontyngentowej w  latach 1929 30, do­
prowadziło do nagromadzenia się zbyt 
dużych zapasów spirytusu w składach 
państwowego monopolu spirytusowe­
go. Składy te w  ciągu ostatnich m ie­
s ięcy  br. prawdopodobnie m e będą 
m ogły  p rzyjm ow ać dow olnych ilość, 
spirytusu, wyprodukowanych przez go­
rze ln ie  na poczet kam panji 1930/31. 0  
ile w ięc gorzeln ie rozpoczną produkcję

w  xb. przed końcem  grudnia, za jść m o­
że  la  ewentualność, iż  zmuszone będą 
do składania spirytusu w  ow ych zbior­
nikach. W obec tego, że nie wszystk ie 
gurzelm e posiadają zb iorn ik i o pojem ­
ności w ystarcza jącej na m agazynowa^ 
nie w iększej ilości w yznaczonego kon­
tyngentu zakuj u, gorzelnie te w  w y ­
padku nieodebrania przez monopol spi­
rytusowy spirytusu zaraz po wyprodu­
kowaniu zmuszone będą do przerwania  
ruchu. Dla un ikn ięcia takiego stanu 
rzeczy  kom eczne jest, aby gorzeln ie z  
m ałym i zb iorniKam i rozpoczęły pro­
dukcje w  bieżącej kampanii możliwie 
jak najpóźniej, a w  każdym razie po 
1. stycznia 19311.

W  każdej m e -c o w o ś c  
w  P o l s c e będzie można słuchać 

radja detektorem .
(Telefonem od naszego korespondenci)

W a rsza w a  8. paźd z ie rn ik a  (Z ) Już 
w  n ied łu g im  czasie, . bo z początk iem  
roku  p rzysz łego  o d e zw ie  s ię  nowa cen 
tralna radjostaeja polska, o lb rzy m  ra- 
d jow y  o  m ocy 120 kilowatów w  ante­
n ie, jedn a  z n a js iln ie jszych  eu ro p e j­
skich slacyj nadawczych . Stacja ta m ie 
ścić s ię  b ęd z ie  w  sp ec ja ln ie  -wznoszo­
nym II. p. budynku  -w pobliżu Raszy­
na, opoda l wsi Łazy , leżące j o  23 km . 
od W arszaw y. Za jm ie  ona 33-inorgow y 
teren , na k tórym  staną bu dyn k i i w ie ­
że  an ten ow e nowetj stacji. W  te j ch w ili 
p row ad zon e  są koń cow e roboty  p rzy  
gm achli, w  k tórym  już zm on tow ano 
now oczesną apara tu rę  stacyjną. A p a ­
ratura ta jest już gotowa. N ied aw n o 
od b y ły  s ię  w  L o n d yn ie  p rób y , p rzy  
k tórych  ob ecn y  b y ł naczelny in ży ­
n ie r  P o lsk ie g o  R ad ja  W ład ys ła w  
Heller.

Próby te w yp a d ły  bardzo dobrze. 
Jak potężna będzie D rzyszła  stacja 
w arszaw ska  św -adczy fakt. iż  audy­
cje tej stacji będzie można odbierać 
bez drutu za  pjśredn:'ctwem aparatu 
detektorowego w  promieniu 400 — 500 
kim. Innem i s łow y  m ów iąc zasięg de- 
tek to io w y  cen tra lnej stacji polskiej po 
k ry je  całą Polskę, a naw et w  niektó­
rych  m iejscach  p rzek roczy  granice 
naszegc państwa. W ie że  stacji central 
nej posiadają 200 m. w ysokości, co 
odpow iada m niej w ięce j 50 piętrem . 
Jedna ? z tych wież jest już całkowicie 
ukończona, montaż zaś drugiej dobie­
ga końca. W ew n ą trz  konstrukcji w ie ź  
znajduje się drabinka, za  pośrednic­
tw em  której m on terzy  dostają s ię  na 
s zczy ty  w ież. W ejście na szczyt trwa 
około 40 minut.

tw orzy  już integralną część progra­
mów opozycyjnych. W adliw ość m ar­
cow ej konstytucji stała się pew ni­
kiem, uznanym  zarów no p izez  p R y -  
barskiego, jak N iedzia łkow skiego lub 
fi iernika. A  konieczność silnego i nie­
zależnego rządu głosi p. m arszałek 
Daszyński.

Już ten ostatni postulat jest w y ­
starczający d la  oceny ogromu ew olu  
cji. S ilnego rządu dom agają się ci. 
k tórzy n iegdyś b y li na jzagorza lszym i 
obrońcami sejmokracji i których sy­
stem polityczny  Dolegał na tw orzen iu  
rządów słabych i ich utrącaniu. Co za 
głęboka zm iana ! Co za  wspaniały  
sukces haseł reformy, głoszonych przez 
obóz rządzący  i podjętych ze strony, 
która ich  na jbardziej potrzebowała. 
Jeśliby ca łym  dorobkiem  ostatnich 
trzech lat byi,o nawrócen ie opozycy j­
nych grzeszn ików  i skłonienie tóh dc 
uznania potrzeby rządów  m ocnych

i posiadającyćn autorytet, b y łb y  to juz 
dorobek imponujący.

A le  nie na tem koniec Opozycja, 
której słusznie zarzucano rozdrobnie­
nie i n iezdolność do łączen ia  się 
w  im ię w ie lk ich  zadań państwowych, 
staje się dziś wzorem jedności i pod­
porządkowania drobnych interesów 
wspólnemu programowi. Że dzie je  się 
to pod bezpośrednim wpływem  obozu 
rządzącego, a naw et pod naciskiem 
faktów , przez ten obóż tworzonych, —  
to jasne. M ożnaby co n a jw yżej zaDy- 
tać, c zy  takie zb lokow anie opozycji 
było  celem obozr rządzącego. Odpo­
w iem y : d laczegożby nie ? Zjed rocze- 
nie się p rzeciw n ika jest może rzeczą 
aktualnie niewygodną, ale błahą wo­
bec korzyści, jakie w ynosi z  w sze l­
kiej kolaboracji, z  w szelk ie j niwelacji 
antagonizmó w między partyjnych in­
teres polityczny państwa.

Innem  naczelnem  hasłem  obozu

Wiecznie żywa 1 wiecznie twórcza myśl 
łódzka nie mogła przyjść Jo porządku 
dziennego nad ważną, a prześladująca za­
równo starycn jak młodych, kwestją wy­
padania włosów i łysiny. Po mniej lub 
więcej dokładnem stwierdzeniu przyczyn 
tego zjawiska, wysilano się napróżno nad 
stworzeniem radykatóego środka swoiste­
go przeciwko tej chorobie: Trzeba było 
dopiero takiego kataklizmu dziejowego, 
jakim była wojna, aby i w  tym kierunku 
popchnąć myśl na nowe tory. Wynikiem 
tego jest wynalezienie „Tryzodoru“ . — 
Środek ten w  genjalny sposób łączy w 
sobie właściwości usuwania łunieżu, w y­
w oływ ana ’ przekrwienia oraz lepszego 
ukrwienia korzonków, a największą jego 
zaletą jest powoływanie do życia i wzro­
stu zamierających lub jakby w  letargu 
leżących korzonków. ,W okresie doświad­
czeń byliśmy świadkami zdumiewających 
wirników. Nawet w beznadziejnych, jak 
się zdav ało, przypadkach zupełnej łysi­
ny, otrzymywano po krótkim czasie cał­
kowite uwłosienie skóry głowy. Komu 
więc zależy na racjonalnej, skutecznej a 
nrzytem prostej kuracji, niech używa 
„Tryzodor". Dr. R.

6750

rządzącego jest moralność publiczna,
jest uczciwość w  życ iu  politycznem . 
Tu rów n ież n ie bez giębokiej satys­
fakcji n a leży  , stw ierdzić, że postęp, 
jarki w  tej nowej' atmosferze uczyn iła  
opozycja, jest bardzo znaczny. M ożna­
by  i) i omal pow iedzieć, że spraw a n ie ­
gdyś drugorzędna i p rzez partje oru- 
ta ln ie  deptana, dziś sta ia się święto­
ścią. Poczucie prawa i praworządności 
jtalc się niemal przeczn.en.em. Niem a 
haseł bardziej używ anych przez pra­
sę opozycy jną  nad te, które m ów ią  
w łaśn ie o prawie, o etyce, o moralno­
ści, o uczciwości. Pojęc ia  te, n iegdvś 
—  pow tarzam y —  lekcew ażone i de­
ptane, są dziś dla stronn ictw  opozy­
cy jn ych  podstawą ich krytyki, są w y ­
borczym  i dalej idącym  n iż w yb ory  
pro uranem.

Zapew ne proces u zdraw ian ia  opo 
zy c ji nie dob iegł jeszcze do końca. 
Jeszcze trzeba ją będzie hartować 
i poddawać rozlicznym próbom, je ­
szcze trzeba będzie spraw ić, b y  poję­
c ia  i ideje, narzucone jej lub zapoży­
czone przez n ią w esz ły  w  rdzeń stron­
n ic tw  i t~wale się w  nich zakorzen iły  
jako szczery  i w łasn y  wytraz zapatry­
w ań , —  zan im  odroczona i do gruntu 
oczyszczona stanic się opozycja w a r­
tością tw ó ic zą  i Dolitycznie dujrzaią 
do przejęcia odpow iedzia lności za  los’ T 
państwa.

P isa ł n iegdyś Gladstone: „W y c h o ­
w yw a łem  opozycję nie przez nadm iar 
m entorstwa, ale jako spadkobiercę w ła ­
dzy". Słow a te są kluczem stosunku, 
na nozóa dzie lącego, a naprawdę łą ­
czącego obóz rządzący w  Polsce z je­
go opozycyjnymi przeciwnikami.

 o  '

Ju ż U s z e d ł
n o w y  t r a n s p o r t  

b u c i k ó w  m arki 8957

F.LPOPPER
W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D

l
A LA V ILL£  DE PARIS

Gabryel Stark
LWÓW, PL. MARJALKI 11.



Nr. 9364 „GA '7F TA  PORANNA" z dnia 10. paźiSzierrnśa, 1930.

K i n o
Dź wi ękowe

L E W

Jut w krótce naiwiększy film  obecnej sztuki kinemat. wyko­
nany m iljonowym  kapitałem, firmy Faramount.

Film  w całości przepięknie kolorow any 100 ° dźw ięk.

K r ó l ż e b r a k ó w
Przepiękna melodja, silna treść pełn; niezwykłych sensacyj. 
Przebogata wystawa. Cudowne baiety. F ilm  poć. każdym wzglę­

dem największe dotychczasowe dzieło kinemat. 901J

b e t o n o w a ć  p rzy  zim nem  powietrzu także przy m ro zie .
można tylko

szybkotw ardniejątym  Cementem Bauxytowvm  „ 1 1 T  A D J  R
Odporny na działanie zimna, niezmiernie szybko twardnieje, już po 21 gou. 
n; ci. osiąga bardzo wysoką wytrzymałość. —  Dostarcza ze składu i wagonowo

L M. Dl AM A ND, Lwów, Legionów 39. —  Tel. 7-9C.
Prosimy żądać oferty —  prospektu. 8953

K T O  Z W Y C IĘ ­
Ż Y  W B R A Z Y ­
L I I ? POŁOWA KRAJU
irewolucifMizowć na.Wojska 

r z ą d o w e  
uchodzą 
zagranicę

Przednie stnaże powstańców brazylij- , sto Iiararę Donoszą również, iż aero- 
skich przeszły ze stanu Parana do stanu plany rządowe, które bombardowały Bel- 
Sao Paolo. Komunikat głosi, że trzyty- lo florisonte, zostały zestrzelone, przy- 
sięczny oddział powstańców, zajął mia- | czem dwóch lotników wzięto do niewoli.

Duże sukcesy
o d d z r m ł ó w *  p o w & S a ń c z y G f o .

Realna Pasta

Rio de Janeiro, 8 paźdz. ( ,5A T ) 
Grupa sam olotów  zborni a rdcw ała  pa­
łac p rezydenta  republik i b e llo  Hori- 
sonta, powodując znaczne szkody ma- 
■terjalae i siejąc w  m ieście panikę.

Now y Jork, 8 paźdz. (P A T ). A m b a­
sador b razy lijsk i w  Stanach Z jedno­
czon ych  przyzn a ł, iż  sytuacja w  Bra- 
z y lj i  jest pow ażna, o św ia dczy ł jednak, 
że  rząd gotów  jest do bezw zględnego 
stłum ien ia i opanow ania  rew olty .

Buenos Airto, 8 paźdz (P A T ). Re­
wolucjoniści zajęli porty Natal i  Reci- 
ie . Stanowisko, jakie zajmie 3tan Sao  
Paulo, jest doytchczas nieznane.

N ow y u om  8. paźd z ie rn ik a . (P A T ) 
■Według osta tn ich  w iadom ośc i, d o  po­
w stan ia  p rz e c iw  rzą d ow i b ra z y l i j­
sk iem u  p rzy łą czy ło  s ię  już obecn ie  
10 sianów  na ogólną lic zb ę  20. T rzy  
a rm je  p ow stań ców  posu w a ją  s ię  w  
k ie ru rk u , g d z ie  są zg rom adzon e  w o j­
ska fed e ra ln e , z zam ia rem  w ydan ia  
m  decydu jące j b itw y . S zczegó ln e  oży  

w ie n ie  w o jsk a  pow stańcze w ykazu ją  
w  stan ie  P a ra n a  i  S ta Catharinn. —  
R ząd p ow o ła ł r e ze rw is tó w , których 
liczba  s ięga  100.000. K om u n ik a t rzą ­
d o w y  s tw ierd za , że  w ładze  są pewme 
zu p e łn e j lo ja ln ośc i 10.000 w o jska  re ­
gu la rn ego  sto licy , o ra z  ca łe j m ary ­

n a rk i G łów n a  k w a te ra  powstańcza 
zapew n ia , iż  a rm je  są p ew n e  zw yc ic  

stwa.
Nowy Jork, 8. października. (P A T )

S S n S S i i n i

SOW IECKI BALON O PAD Ł W  POLSCE.

Wilno, 8. października. (P A T ) ..Eks- 
press W ileński" podaje, że wczoraj po­
południu w  pobliżu Rubierzewic koło gra 
nicy sowieckiej spadł Obserwacyjny ba­
lon sowiecki. Zanim żołnierze K. 0. P. 
zdążyli na miejsce, załoga balonu zbie­
gła za kordon.

B E ZR O B O C IE  W  A N G LJ I

L on d yn  9. paźd z ie rn ik a . (P A T )  
W  dn iu  29. ub. m. lic zb a  b ezrob o t­
nych w yn osiła  2,161.608. co wrynosi o' 
52.031 w ięce j, n iż w  tygodn iu  p o ­
p rzedn im , a o  979.827 w ię ce j, n iż  w  
roku  u b ieg łym .

O la M is ta -o p e ra to r
f adca

Dr. Teodor Balłaban
przeniósł ordynację na

»■- A k a d e m ic k ą  l. 7.
(N-iwy Gmacn Sorechera-

8533

Buenos Aires, 8 paźdz. (P a T ) .  W e ­
d le  in fo rm acy j nadeszłyoh  z  pogran i­
cza , kapitan R ib e iro  w ra z  ze 120 żo ł­
n ierzam i b ron ił się bardzo długo po­
m imo bom barduwania, zan im  Doddał 
się. Utracił on 3 zabitych 1 10 ran­
nych. Pułk k aw a le r ji został zaatako­
w an y  przez oddział pow stańczy lic zą ­
cy 1500 ludzi i  bronił się aż do w y ­
czerpania zapasu amunicji. D ow ódca 
pułku w ra z  z 10 o ficeram i i  280 żo ł­
n ierzam i przekroczył rzekę Urugwaj 
i schronił się ua terytorjum Argenty­
ny, gdzie został internowany w  kosza­
rach.

Bemamhuco, 8 paźdz. (P A T ). Od-

W arszaw a, 8 paźdz. (P A T ). Prasa 
donosi, że m etropolita grecko-kato lick i 
Szeptyck i, który p rzyb y ł wczoraj po­
południu samolotem do W arszaw j', od 
będzie w  stolicy k ilka w ażn ych  k o n fe ­
rencji pozostających  w  zw iązku  z sy­
tuacją w  M ałopolsce W schodniej. Naj. 
prawdopodobniej —  jak podają dzien-

działy powstańcze po walkach owład­
nęły miastem. Jest wielu zabitych i 
rannych. Gubernator stanu odjechał 
na pokładzie statku. Stanowisko gu­
bernatora objął Carlos de Lima.

Buenos Aires, 8 paźdz. (P A T ). Je­
den z depu tow anych  b razy lijsk ich  0- 
św iadczy ł, iż  g łów n ym  celem  powstań 
ców  jest u zyskan ie  tajności w yborów  
i położen ia  k iesu  rządom  despotycz­
nym . Deputowany ten zaznaczył, że 
ruch obecny jest analogiczny do ru­
chu, jaki miał miejsce w  Argentynie 
i który oddzia ła ł na u m ysły  narcdu 1 
aj-mji b razy lijsk ie j.

niki —  już w  najbliższych dniach uka­
że się zbiorowy list pasterski bisku­
pów grecko - katolickich w  sprawie  
akcji sabotażowej.

Warszawa, 8. października, (st) W  o- 
bradach kongresu międzynarodowego 
walki handlu z żywym towarem, bierze 
żywy udział metrop. Szeptycki. Po wy-

,«  <*o z ę b ó w

KKSM PERŁOW Y
E H N A T O W I C Z  h

Lwów U l i

1
głoszeniu powitalrego przemówienia na 
otwarciu kongresu metrop. Szeptycki za­
brał powtórnie głos w  dyskusji na temat 
wypracowania przez kongres projektu u- 
stawy przeciw procederowi sutenerstwa, 

 o -
, SK A R B Y " LITEW SKIEG O  SKARB­

N IK A .
Wilno, 8. października. (P A T ) Oneg- 

daj na terenie gminy Gerwaty władze 
bezpieczeństwa przeprowadziły rew izję 
w  mieszkaniu skarbnika litewskiego To­
warzystwa św. Kazimierza. Rewizja daia 
nadzwyczajne wyniki, gdyż ujawniono 
SKłaa broni, przyczem znaleziono 2 kara­
biny, 3 rewolwery, w iele bagnetów i a- 
municji Broń skonfiskowano1.

 o------
ROCZNICA ZW YC IĘ STW A  NAD BOL­

SZE W IK AM I W PA R YŻU .
Paryż, 8. paździerruKa. (P A T ) Wczo­

raj pod przewodnictwem konsula gene­
ralnego dra Poznańskiego odbyło sdę ze­
branie komitetu na okręg paryski utwo­
rzonego w  celu organizowania obchodu 
10-1 o ci a zwycięskiego odparcia najazdu 
armji czerwonej. Obecni byli przedsta- 
w iciele 22 organizacji pilskich w  Pą- 
ryżu.

SC H W YTAN IE  D YW ERSANTA.
Wilno, 8. października. (P A T ) Wczo­

raj na odcinku granicznym Filipowice pa 
troi K . O. P. zauważył kilku podejrza­
nych osobników, którzy sknadali się pod 
dum zamożnego włościanina Józefa Prot- 
wińskiego. Na widok żołnierzy osobnicy 
ci rzucili się do ucieczki Podczas pości­
gu jednego z bandytów udało się za­
trzymać. Zatrzymanym o Kazał się znany 
dywersant,1 który w  roku 1922 uciekł 
przed pościgiem do Mińska.

  o------

Rzemieślnicy żydowscy 
a wybory do Sejmu i Senati’

Lwów, 9. paźazi arnika.
Celem  om ów ien ia stanowiska, Jakid 

m ają zająć rzem ieś ln icy  żydow scy  ptrzY 
obecnych w yborach  do Sejmu i Sena­
tu, zw ołu je Centrala rzem ieśln ików  
żyd. „ ła d  Charuzim “  Małonolstoi 
W schodniej w e L w ow ie  Z iazd delega­
tów pow yższych  organizacji, który od-* 
będzie się w  n iedzielę, 12. bm. o go-, z 
JO rano w  sali p rzy  ul. Bernsteina 11 

 o— —

MODLĄ SIĘ  DO POLSK7 DZIE 
CINNE USTECZKA NA GB CZYŻ 
NIE. NIE SKĄP IM NA ELE 

MENTAKZ!

' Z łó ż  grosz na „Fundusz Polskiego 

Szkolnictwa zagranicą", na konto 
P. K. O. 21895, Komitetu Obcho­
du 25 lecia Szalki o Szkołę Polską,

Noc g ro zy  w Niemczech-
Półgodzinne trzęsienie ziemi.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a  8. października, (st) Dziś w  nocy w  południowych Niem ­
czech dało się odczuć trzęsienie ziemi. W sirząsy  podziemne odczuto w  Mo 
nachjum, Fricburgru, Friedrichshafen, K arlsruhe, H eidelbergu. Wstrząsy  
podziemne trwały "ekoło pół godziny. W  niektórych miejscowościach lud­
ność w  panice opuściła domy. Trzęsienie ziemi na ogół nie wyrządziło  
wielkich szkód. Mury domów tu i ów dzie zarysowały się, cegły z dachów  
pospadały. Ludność w  niektórych miejscowościach przebvw ała  do rang pó 
za obrębem  mieszkania. Trzęsienie ziemi, które ogarnęło duży obszar 
południowych Niemiec, należy w  tej części Europy do zjawisk bardzo  
rzadkich.

Strassburg, 8. października. (P A T ). W czoraj o gedz. °3.30 odczuto tu 

dość silne bresieuie ziemi. ^  kj -1

W stngsy podziemne w Szw ajnrji
Zurych, 8. października. (P A T ). Odczuto w południowych Niemczecł 

i Tyrolu o godz. 12.27 trzęsienie ziemi, zosiafo zanotowane również przez 
obserwatorium zuryohskie Równocześnie zarejestrowano dość mocne wstrzą­
sy podziemne w  kilku miejscowościach Szwajcarji. Trw ały  one kilka sekund, 
budząc ze snu mieszkańców. ;

List pasterski hetiop. Szeptyckiego
u k a ż e  s ię  w k r ó t c e  r
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Oferty na elektryfikację Paiski
6 Ą  R O Z P A T R Y W A N E  P R Z  E Z  W Ł A D Z E  C E N T R A L N E . 

(Telefonem  od naszego koresponilera.)

W arszaw a 8. p aźd z ie rn ik a  (Z) 
W  o k re s ie  p e rtra k ta c ji rządu z firm ą  
H arr im an a  o  kon ces ję  e lek try fik a c ji, 
w szys tk ie  inne o fe r ty  za rów n o  k ra jo ­
w e, jak  i zagran iczn e  o  nadan ia  e le k ­
try fik a cy jn e  w  poszczególnych  o k r ę ­
gach kraju, nie by ły  rozpatrywane. 
O becn ie  M in. robót publ. p rzystąp iło  . 
do p rzes tu d jow an ia  o fe r t  ce lem  spra 
w d zen ia . k tóra  z n ich  b y ła b y  jeszcze 
aktuarna w  c h w ili ob ecn e j i czy  zasłu 
gują na poważne traktowanie. N ie  u- 
le ga  w ą tp liw ośc i, że  n a jw ię ce j szans 
posiada oferta zjednoczonych elek­
trowni okręgu radom sko - kieleckie­
go. O ferta  ta u b iega  s ię  w ła śc iw ie  o  
ro zsze rzen ie  u p raw n ień  na w sp om ­
n ian ym  te ren ie  i pochodzi wyłącznic 

od kapitału kratowego.
M iejsce poczesne w  tej gru rie  za j­

mują zakłady Starachowickie oraz za­
kłady w  Mośsicach. Ponadto do grupy 
tej na leżą  rów n ież  inne w ie lk ie  objek- 
ty p rzem ysłow e okręgu radumsko-kie- 
leck iego Na e lek try fikac ję  okręgu 
łódzk iego w p łyn ę ło  7 ofert, rep rezen ­
tujących przeważnie kapitał zagran i­
czny. N a okręg w a rsza w sk - posiada 
Min. robót publ. trzy oferty. O konce­
sję na e lek try fikację  Z agłęb ia  -węglo­
wego ubiega- się Z w iązek  e lek trow ir 
kopa ln ianych  w  Zagłębiu  D ąbrow - 
sk ien , 'o ra z  E lektrow n ia  okręgow a Z a ­
głęb ia w  M ilobondzu. Ponadto w p ły ­
nęła oferta na koncesją elekttyfika- 
kacyjną na terenie Małopolski Zacho­
dniej. W szystk ie  te oferty eą obecni o

Z M IA N A  STATUTU BANK U  
POLSKIEGO.

(Telefonem  od ['.fe^ego korespondenta.)

W arszaw a , 8 paźdz. (Z ) W  dniu 
13 lutego br. na zw ycza jn em  w a ln e  m 
zebran iu  akcjonarjuszów  Banku Po l­
skiego zapad ła  u chw ała  dotycząca  u- 
zu pełn ien ia  art. 56 statutu Banku Poi 
ski.ego,-., ustępem treści następującej; 
„Ponadto Bank może brać udział w  
instytucjach międzynarodowych, m a­
jących na celn ułatwianie współpracy 
Banków em isyjnych". U chw ała  ta ma. 
jąca  a a  ce lu  u ła tw ian ie  B ankow i P o l­
skiemu w spółd zia łan ia  z Bankiem, w y 
płat m ięd zyn arodow ych  w  B azy le i, 
zesta la  obecnie za tw ierd zon a  przez p. 
P rezyden ta  R zp lite j i Radę M m . i w  
ten sposób stała się prawomocną.

U TW O R ZE NIE  EK SPO ZYTURY IN ­
STYTUTU EKSPORTOW EGO W  P O ­

ZNAN IU .
(Telefonem od rftszcoo korespondenta.)

W arszaw a, 8 paźdz. (st) W- dniu 
d z is ie jszym  w  Pozn an iu  odbyło si-ę-.po 
e iedzen ie  zw o łan e  przez radę n a cze l­
ną organ izacy j p rzem ysłow ych  i ro l­
n ic zych  Zachodn iej Polsk i, na którem 
om aw iano kw esfję  utworzenia ekspo­
zytury państwowego Insł ytutu ekspor­
towego w  Poznaniu. W  posiedzeniu  
w z ią ł  u dzia ł dyrek tor państw ow ego 
Instytutu eksportowego Turski.

W Y JA ZD  AM BASAD O R A  STA N Ó W  
ZJEDNOCZONYCH DO PARYŻA .

(Telefonem  od naszego koresMondanta.)

.-W arszaw a, 8 paźdz. (Z ) Am basa­
dor Stanów  Zjedn. w  W arszaw ie  p. 
W illy s  udaje się w  dniu  9 bm. na k il­
kudn iow y pobyt do P a ry ża  i Londynu  
celem  zw ied zen ia  doroczn ych  w ystaw  
sam ochodow ych ,

badane i  je że li okaże się, że referen ci 
rozporządza ją  odpow iedn iem i środka­
mi i dają w sze lką  gw arancję  z punktu 
w id zen ia , państw owego, nastąpi pod­
jęcie przedwstępnych tokuwań.

^ jr , Pafcit wracaj do *u s trji
ZNA M IEN N E  O ŚW IAD C ZEN IA  OD 

W iedeń, 8 paźdz. (PAT ). Dzienni­
ki poranne donoszą, że minister Spraw  
wewnętrznych Stahremberg udzielił 
m aioiowi Fabstowi pozwolenia na po­
wrót do Austrji. Major Pabst obejmie 
znowu funkcje szefa sztabu Reichs-

FO W IE D ZIA LN Y C H  PO LITYK Ó W , 

wehry. Podobno już w  ąobotę przybę­
dzie major Pabst do Insbrucka.

Na zg rom a dzen iu  w  L incu  m in is ter 
S tah rem b erg  ośw iadczy ł, że jako od-

K in u  Zniżki ważne ! LII. D AGUW ER i P ETR O W IC Z Ostatnie dnfel 
dźwiękowe

9010we film ie dźwiękowym

Kobieta* która cię m^dy nie zapomni!
i 11 keja . *•

- *7.1,, - . .• .  U,-.** ,  ■* . '  . • ' *  - *

Smutny obrzęd pogrzebowy
PA SA ŻE R Ó W  I ZA ŁO G I „K. 101 

Londyn, 8. października. (P A T ) C Mac Donalda, 
godzin ie 1.20 w  nocy zajechał na dw o­
rzec W iktorja pociąg, w io zący  o fiary  
katastrofy. W  obecności prem jera Mac 
Donalda, żo łn ierzy  i o ficerów  wojsk 
lotn iczych  rozpoczęto się w ynoszen ie 
trum ien, okrytych sztandaram i b ry ­
tyjskim i. Trumny składano po dwie na 
samochody ciężarowe. —  Smutna ta 
czynność trwała prawie godzinę,. N a­
stępnie orszak, złożony z sam ocho­
dów c iężarow ych  . ruszył pow oli z 
dworca. Za sam ochodam i z trumnami 
jec lia ł o lb rzym i wóz ciężarowy z kw ia­
tami z Francji, a następnie samochód

Kondukt zam yka ło  14 
lu lzi załogi ste.owca ,.R. 10' ‘ , k tórzy 
n ie b ra li udziału  w  obecnym  locie, o- 
raz kom.nanja wojsk lotniczych. O go­
dzin ie 2 w  nocy wśród u lewnego de­
szczu dow ieziono  trum ny do prosekto­
rium Westminsteru. które po raz osta- 
tDi służyło podobnej cremonji w  roku 
1917, tjiy bomba rzucona z aeroplanu 
niemieckiego na City zabiła 37 osób. 
Prosektorium  zam ieniono na kaolicę, 
z której w yru szy ł kondukt pogrzebo­
w y  Z w ra ca ł uwagę brak uroczystego 
ceier.ionjału, a także nieobecność 
członków  rządu oprócz prem jera.

Demonstracje głodow e
w  L e n in g r a d z ie .

60 OSÓB ZESŁANO  D 0 RAŹNIE  NA SYBIR.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 8. paździednika. (st). 
Z  Moskwy donoszą: W  P-tersburgu do­
szło na tle trudności aprowizaoyjnych 
do starć ulicznych między ludnością a 
milicją sowiecka Zgromadzenie przed 
piekarnią państwową robotnicy doma­
gali się powiększenia racji chleba,

sprzedawanego na podstawie jystemn 
kartkowego. W  wyniku starcia z mili­
cją, która rozpędziła wiecujących ro­
botników, aresztowano 50 osób, które 
w  tryme doraźnym zostały skazane t a  
zesłanie na Syberię.

Zaunius potiw ażony?
OSTRA K R Y T Y K A  ZAG RANICZNEJ P O L IT Y K I PREMJERA.

Wilno, 8. października. (P A T ) Na ła­
niach litewskiej prasy opozycyjnej uka­
zał się artykuł, ostro krytykujący polity­
kę Zauniusa. Stronnictwo ludowców zło­
żyło prem ierowi Tubialisowi zwięzły 
meniorjał, w  którym domaga się unie­
ważnienia umowy prowizorycznej, za­
wartej przez ministra Zauniusa i posła 
Sidzikauskasa z ministrem Curtiusein w

sprawie K łajpedy w  Genewie i wyraża 
nadzieję, że rząd w  stosunku do autorów 
wspomnianej umowy wyciągnie odpo­
wiednie konsekwencje Z takimże prote- 
tem wystąpiło również przedstawiciel­
stwo studentów Uniwersytetu kowień­
skiego. Uchodzi za rzecz pewną, że sta­
nowisko Zauniusa jest poważni* za­
chwiane.

Fa fs zy w u  pieniądze
z a b a w k a m i dla ar.ieci.

(Telefonem od naszego korespondenta.) '

W arszaw a 8 paźd z ie rn ik a , (st) Od 
k ilk u  lat u kazyw a ły  s ię  na te ren ie  
W ą brzeźn a  na Pom orzu  fa lsy fik a t] 
s reb rnych  m onet 2-złotowyeh . M im o 
energ iczn ych  poszuk iw ań ze strony 
p o lic ji n ie  zdołano w paść na trop fal 
szerzy. D o p ie ro  w czo ra j udało się 
w yś led z ić  fa b ryk ę  fa łszyw ych  p ien ię  

dzy  w  m ieszkan iu  n ie ja k ieg o  G ina ly. 

Całą fa b ry k ę  op ieczę tow an o , G m ałę  

od staw ion o do w ię z ien ia . W  ś led z­

tw ie  G ina la  tłum aczył się, iż  w y ra ­

b ia ł fałszywe pieniądze tylko jako za 
baw k i dla dzieci.

ZASTĘPCA POSŁA SOWIECKIEGO 
W BERLINIE

(Telefonem o'd naszego koresDondenta.)
Warszawa, 8. października, (st) Na za 

stępcę sowieckiego posła w  Berlinie 
Chinczuka, Pohtbiuro obrało Rosenhol- 
za. Rosenholz jest znany ze swego wy­
stąpienia w  charakterze świadka oska­
rżenia w  procesie Borysa Kowerdy, któ­
ry dokonał zabćistwia W ojkowa w  W ar­
szawie.

TT osób przygnębionych, wyczerpa­
nych, niezdolnych do pracy, maturama 
woda gorzka „Franciszka - Józefa*1 pobu­
dza obieg krwi, wzmacnia zdolność my­
ślenia i chęć do pracy. Żądać w  apteicach 
i droueriach. 8919

powiedzialny kierow nik H eim w chry  
odrzuca wszelką politykę gwałtu.
Jesteśm y —  p o w ied z ia ł m ów ca —  za ­
sadn iczo p rzec ;w n i os iągan iu  ce lów  
naszych na d rod ze  gw a łtu , g d y  w iem y, 
że m ia łob y  to fa ta ln y  w p ły w  na po ło ­
żen ie  gosD odarcze A u s tr ji. - R ów n ież  
na p rzy jęc iu  dyp lom atyczn em  w' m in i 
s te rs tw ie  sp raw  zagr. o św ia d czy ł ks. 
S ę ip e l, że w yk lu czon a  je s t w sze lka  
n ie lega lność . P rz y s tą p ien ie  H eim - 
w eh ry  do rząd ów  jes t racze j gw a ra n ­
cją poko ju  w ew n ętrzn ego . N ie  n a leży  
zbyt s e r io  w  czasie w a lk i w yb o rcze j 
b rać w y k o le je ń  re toryczn ych  jed n e j i  
d ru g ie j strony. W y b o ry  o d o ęd ą  s ię  w  
spokoju  i porządku . R ó w n ie ż  i  p o  w y : 
borach  zagw aran tow an e  jes t postępo­
w a n ie  konstytu cyjne.

W iedeń, 8 październ ika. (P A T ). 
,(N. Fr. Presse“  dowiaduje się, że rząd 
francuski ośw iadczy ł gotowość wzięcia 
udziału w  subskrypcji drugiej transzy 
potyczki austriackiej pod warunkiem , 
ż ł  nastąpi porozum ienie co do długów 
przedw ojennych. U dzia ł ten ma nastą­
pić dopiero po wyborach.

S O W IE T Y  K U P U J Ą  Z E P P E L IN Y .
(Telefonem  od naszego korespondenta.) 

\  W arszaw a  8. p aźd z ie rn ik a , (s t) 
Jak in fo rm u ją  z d o o re g o  źrod la  m ię ­
dzy  am basadą sow ieck a  w  B er lin ie  
a za in te resow an ym i czyn n ikam i n ie ­
m ieck im i o d b y w a ją  s ię  rozm owy na 
temat nabycia przez Sowiety w  N iem  
czech sterowra ora z  lic en c ji na da l­
szą b u d ow ę już na te ren ie  sow iec ­
k im  tych s te ro w ców  o c zyw iśc ie  p rzy  
u d zia le  techn icznym  i  n adzorze  ze  
s trony in ż yn ie ró w  n iem ieck ich .

  o-------

SR1AND PR ZEZIĘBIO NY
(TaJefoiicin od naśźego korespondenta.)

W arszaw a, 8. października, (st). 
Od dwóch dni Briand z powodu prze­
ziębienia nie opuszcza swego mieszka­
nia. —  Zapewniają, że przeziębienie 
Bnam ja jest lekkie i w  krótkim czasie 
francuski minister spraw zagrau. w ró­
ci do swei pracy. —  Na tle choroby 
Brianda rozeszły się w  kolach polity­
cznych pogłoski, iż padł on ofiara za­
machu.

p-------
MIASTO M EKSYKAŃSKIE POD  

W O D Ą .
Meksy&, 8 pażdz. (P A T ). D otych­

czas  s tw ierdzono brak 50 osób w sku ­
tek katastrofa lnego za lew u  m iasta Pa- 
chuca p rzez rzekę A^on ićas. U lica 
stoją pod w odą  głębokości k ilku  stóp.

 o-------
TRZĘSIENIE  ZIEM I W  PERSJI, 
Tcneran, 8 pi źdz. (P a T ). O godz. 

12.30 odczuto tu trzęs ien ie  z iem i już 
trzecie w  okresie ostatnich dw u  tygo­
dni. Szkód niem a.

S T R A S Z N Y  c z y n  m a t k i .  
Sztokholm 9. paźd zie rn ika . (P A T )  

W  m ie jscow ośc i D a lo ca rh a  żona p e w ­
n ego  robotn ika  u top iła  c zw o ro  swych 
dzieci, a następnie utopiła sig samą.



r o d r ó ż  na o k o ł o  ś w i a t a  
na polskich opcnsch samochodowych STOMIŁw

Dnia 4. października b. r. w y ­

jechał z Poznania polski skaut 

Jerzy Jeliuski, samochodem na o- 

kuło świata. W  Gdyni siada na 

okręt, który go  zawiezie do A m e­

ryki. p o czen  przez A frykę, Au- 

stralję i A zję  w raca do Polski.

Jeliński utrzymuje się z w y ­

k ładów  propagandowych, jakie 

w ygłasza  o Polsce po  miastach  

przez które przejeżdża.

Kilka firm  zagranicznych w y ­
rabiających opony samochodowe, 
zaofiarow ały  przez swoich rep re ­
zentantów, Jelińskiemu dla rek la ­
m y, ich opony do samochodu, 
jednak Jelifiski w y b ra ł jedynie  

opony „ S T O M I L ” sporządzone  

całkowicie w Polsce, w  Poznań­
skiej fabryce w y ro b ó w  gum owych.

Ilustracja nasza przedstawia  

jfierwszą w  Polsce fabrykę ODOn sa­
m ochodowych w  Poznaniu „S T O ­
M IL ” oraz samochód Jelińskiego  

ogum iony polskiem i oponami „Sto­
m il”. W  środku, z odkrytą głową, 
skaut Jeliński, a po  p raw e j jego  

stronie, dyrektor fabryk i Nestrypke.

5en. Reprezentacja ouon „STOtolL" na Małopolską Wschód, ma biuro m  Lwowie przy ul. Batorego 34.

Ilustracja nasza przedstawia autobus wyKonany J la  gminy miasta Warszawa, w  warsztatach fabryki AUTORUCR w  Poznaniu, 
zaopatrzony w  opony samochoaowe marin „STOM IL" których produkcję rozpoczęła pierwszo w  Polsce Centralna Fabryaa

WyroDÓw Gumowych. «960

t l
Z a € a n i&  m a u - 
Src %. c? ii* roku  

poiarnogo Ka wysckośu 40 kim.
H   •      •    f f - z n n  w  r t t i . ^ n v n h  s / r p -n c a j i  w ; e m i ą .

Lw ów , 9 aździernika.
(.) W  ostatnich tygodniach doniosły 

depesze o usiłowaniacn prof Pickarda, 
wzniesienia się na wysoltośó 14klm., w 
specjalnie do tego jjclu skonstruowanym 
balonie. Lot się nieT udał, gdyż balon nie 
oderwał się nawet o'd ziemi. Niewątpli­
w ie jednak prof. Pickard nie ua za w y­
graną i usiłowania swoje powtórzy.

A le  niejeden zapyta, czegc właściwie 
ten profesor tam w górze szuka, naraża­
jąc na niebezpieczeństwo swe życie? Ja­
kie praktyczne znaczenie może mieć ba­
danie tak wysoko położonych warstw, 
atmosfery?

Wiadomo, jak doniosłe znaczenie po­
siada w  życiu codziennem człowieka me­
teorologia. Otóż uczeni na podstawie l i ­
cznych badań i obserwacyj doszli do cie­
kawego wniosku, że to, co się dzieje w

górnych warstwach atmosfery, na wyso­
kości kilkunastu kilometrów nad nami, 
ma doniosły wpływ na zjawiska na po­
wierzchni ziemi. I  właśnie dlatego prof 
Pickard podejmuje swą ryzykowną podróż .

Ten belgijski uczony chce osobiście 
zbadać warunki atmosferyczne na wystf- 
kości około 14 kim., jakkolwiek nauka 
posiada już niektóre spostrzeżenia z tych 
stref a. nawet jeszcze wyższych. Nie zdo­
byto ich jedniak bezpośrednio przez wzlo­
ty balonów z ludźmi, lecz jedynie z przy­
rządami samopiszącemi. Tą drogą bada 
się atmosferę do wysokości kilkunastu 
kilometrów, a pomiary kierunku i siły 
wiatrów uskutecznia się w  wyjątkowych 
wypadkach niawet uo wysokości ponac 20 
kim., zaś przy użyciu specjalnych metod 
badania, otrzymujemy wieści i z wysoko­
ści znacznie większych.

Ozon w górnych Bire­
tach ochroną wszel­
kiego żyda .

grubość 2 do 3.8 mm. Ilość ozonu w  atmo­
sferze ulega bardzo ciekawym zmianom 
Przeaewszystkiem zmienia się ona wraz 
z szerokością geograficzną. Nad równi­
kiem jest ona najmniejsza, zwiększa się 
w miarę posuwania się ku biegunom. 
Pos.ada roczne wahania. Minimum rocz­
ne występuje w  jesieni, zaś maximum po 
simi * polarnej, a zatem bezpośrednio po 
okresie, gdy okolice polarne okrywała

Cu fi a w yładow ań  elek tryczn ych
Poznanie wysokich warstw atmoslery 

jest niezwykle interesujące i może przy­
nieść doniosłe zdobycze praktyczne, jak 
u. p. wyjaśnienie sprawy odbijania się 
fal elektromagnetycznych od warstw zjo- 
nizowanego powietrza (t. zn. od cząste­
czek gazów, z których składa się powie­
trze, opatrzonych ładunkiem elektrycz­
nym) i w iele innych. W  ostatnich lalach 
wysunął się w  tej dziedzinie jeszcze je­
den " ie zw jk le  doniosły problem, mają­
cy w ie lk i" znaczenie dla meteorologji, a 
mianowicie występowanie na wyscirości 
około 40 kim. warstwy ozonu.

Ozon jest to gaz, będący odmianą tle­
nu, tylko o w iele aktywniejszą pod wzglę 
’ em chemicznym od tego ostatniego. Je­
den od drugiego różni się budową czą­
steczki: cząsteczka tlenu zbudowana jest 
z dwu atomów, cząsteczka zaś ozonu z 
trzech atomów tlenu. Gdy w  atmosferze 
tlenu następują wyładowania elektryczne

wówczas powstaje ozon, co można poznać 
po bardzo charaKterystycznym zapachu 
tego gazu

Otóż cały szereg uczonych, badając t. 
zw. widmo absorbcyjne wysokich warstw 
atmosfery, wykryło w  nich obecność ozo 
nu.

Nowoczesne badania w  tej dziedzinie 
zapoczątkowali Francuzi w  r. 1920 Fabry 
i Buisson, a obecnie najintenzywniej pro­
wadzi je Dobson w  obserwatorjum pod 
Oxfordem. Prócz tego badania ozonome- 
tryczne dokonuje się obecnie w  szeregu 
innych obserwatorjów. Z Polaków ozo­
nem zajmuje się były dyr. Państwowego 
Instytutu Meteorologicznego dr. W łady­
sław Gorczyński, mieszkający w  Nicei.

Z przeprowadzonych dotychczas ba­
dań wynika, że na wyysokości około 40 
kim. nad ziemią znajduje się ozon, który 
zebrany w  jedną warstwę przy teńipera- 
turze Ć( C. i ciśnieniu 760 mm. rtęci dałby

pólr rzną ciemność. Zmienia się również 
ilość ozonu nad daną okolicą z d,niŁ 
na dzień i słabo w  ciągu dria, przyrzem 
stwierdzono związek między nią a tem­
peraturą i ciśnieniem na powierzchni zie­
mi. Zawartość ozonu jest maia w  antycy- 
klonach, natomiast szczególnie wielką na 
zachód cd centrum cyklonu.

Jaka jest przyczyna powstawania ozo­
nu w  atmosferze?

M warunkach laboratoryjnych stwier­
dzono, że ozon powstaje w  czasie wyła­
dowań elektrycznych w  atmosferze tlenu, 
lub gdy na cząstki tlenu działają krótkie 
promienie ultrafioletowe natomiast świa­
tło pozafioluowe o farach dłuższych ener­
gicznie rozkiaoa ozon z powrotem ns 
tlen Dobson dopatruje się iej w  tym s.. 
mym nieznanym zresztą bliżej czynniku, 
który wywołuje powstawanie zórz po­
larnych.

Znaczna ciepłota
g ó rn ych  jr& rstw  powietrza*

A  teraz niezwykle ciekawa rzecz. Na 
skutek zjawisk energetycznych, zacko 
Izących p-zy powstawaniu ozonu, tern 
peratura atmosfery dochodzi na wysoko-1 
ści około 40 kim. ponad ziemią do ponad 
plus 30° C. Wyliczono ją teorytycznie z 
pomiarów cieplnych związanych z prze­
mianą tlenu na ozon, a specjalne metody 
pomiarowe, oparte na zjawiskach rozcho­
dzenia się tal akustycznych w  powietrzu 
obliczenia te potwierdziły.

Warstwa ozonu w  atmosferze ma 
przypuszczalnie duże znaczenie dla życia 
na powierzchni ziemi. Pochłania bowiem, 
względnie używa przenikliw ie, krótkofa­
lowe promieniowanie słoneczne, Juóre 
dostawszy się na powierzchnię ziem i dzia­
łałyby zabójczo na organizmy roślinne 
i zwierzęce. N iewątpliw ie posiada rów­
nież ozon i w ielk i wpływ  na szereg zja­
wisk meteorologicznych.

Nic więc dziwnego, że kwestji tej po­
święcają uczeni w iele czasu i trudu. Od­
byto nawet, w  ubiegłym roku w Paryżu 
specjalny zjazd w  celu przedyskutowania 
tego nowego i mało zbadanego zagadnie­
nia oraz w  celu uzgodnienia metod pra-

cyć
Badania nad tą interesującą kwostją 

wymagają przeprowadzenia ich równo

cześnie w całym szeregu miejscowości na 
kuli ziemskiej. Z tego powodu rejdą one 
w zakres badań naukowych Ii-go  roku 
polarnego 1932-33, w  którym, ózi :łu 
uchwale Narodowego Komitetu m o r  zyj- 
no - Geofizycznego Pulskiej Akademji 
Umiejętności weźmie udział i Polska.

N A D E S Ł A N E .

K R YN IC A -ZB R O I
PENSJONAT „M A R J A"

otwarty caiy rok 
pełny komiort, ciepła i zńnna wodr Cię­
żąca w  pokojach. Centralne ogrzewanie 
wodne, łazienki, balkony, werandy, o- 
gród kwiatowy sala dancingowa, Koli, 
itd. Kuchnia pierwszorzędną n* żądani* 

djetetyczna.
Telefon Nr 121, 7338-2
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A  S T R JA  W  W iR Z E  W A LK I
W Y B O R C Z E J.

?olityka C u r tis a  zd o b n a
Dwuznaczna pozycja  ^  ^  I "  ł  3  W  ? f i
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BLOK STRONNICTW  
ŚRODKA MA WIDOWNI

"W iedeń 8. paźd ziern ika . (P A T )  
Ruch w yb o rczy  w  A u s tr ii w ch odzi w  
stad jum  decydu jące. K o ła  po lityczn e  
sądzą. że  w  c iągu  tygodn ia  nastąpi 
w y k la ro w a n ie  sytuacji w yb orcze j. —  
Dziś p rzyb y ł do W ie d n ia  b. kan c lerz  
Sch ober i  rozpoczą ł k on fe ren c ję  w  
sp ra w ie  u tw orzen ia  b loku  stron­
n ic tw  środkow ych . N iew y ja śn io n y  
jes t dotychczas stosunek H e im w eh ry  
do s tron n ictw  ckrześcijańsko-socja l- 
nych. Podczas g d y  w  W ied n iu  za­
stał zaw arty  m ięd zy  obydw om a o rg a ­
n izac jam i uk ład  w yb orczy , na p od ­
s taw ie  k tó re go  w ys taw io n e  b ęd ą  w  
W ied n iu  w sp ó ln e  lis ty  kandydatów , 
p rzew aża  u H e im w eh ry  na p ro w in ­
c ji ten den c ja  s taw ian ia  kandydatu r 
sam odzie lnych . D ziś  o d b yw a ją  s ię  w  
te j sp raw ie  n a rad y  p rzyw ó d có w  

H e im w eh ry .
W ie d e ń  8. paźd ziern ika . (P A T )  

W  ro zm ow ie  z pewmym  d z ien n ik a ­

rzem  ■węgierskim  da ł k an c lerz  Vau- 
g o in  następu jące w y ja śn ien ie  o p o ­
w odach  p rzes ilen ia  gab in e tow ego : 
Ja i s tronn ictw o m o je  zau w aży liśm y 

od  k ilk u  m ies ięcy , że akcja  p rzec iw  
lew ic y  n ie  jes t p row adzon a  z da­
w n ie js zą  kon sekw en cją  i  stanow czo­
ścią. U d z ia ł H e im w eh ry  w  rząd zie  
n ie  p ow in ien  n ik o go  d ziw ić , jeś i si^ 
zwTaży, że  H e im w eh ra  od  początku u- 
w aża la  za sw o je  zadan ie  w yp rzeć  so- 
c ja l-d em okrac ję  z zby t da leko  posu 
n ię te j p ozyc ji i  o ż yw ić  chęć do w a lk i 
w śród  ludności m ieszczańsk iej.

W ie d e ń  8. paźd zie rn ika . (P A T )  
„A r b e it e r z tg ."  donosi, że  z powodu 
w y b o ró w  i n iep ew n ośc i co do p rzy ­
s z łego  kursu handlow o - p o lityczn e­
g o  i u tkn ęły  r o k o w a r ia  handlow e A u - 
6 trji z Runiunją, C zechosłow acją  i 
Jugosław ją . Jak w iad om o  od  rok o ­
w ań  z Ju gosław ią  za leżą  losy  za w a r­
tego  ju ż traktatu  h a n d low ego  z W ę ­
g ram i. T a k  sam o n ie  został dotych ­
czas ra ty fik o w a n y  traktat hand low y 
z N iem cam i.

ZATUSZO W ANIE  PRZYKREJ AFERY.

Wiedeń, 8. października. (P A T ) Śle­
dztwo karne przeciwko Stahrembergowi 
w sprawie nielegalnego przewozu broni, 
zostało umorzone Jak wiadomo, skonfi­
skowały władze austrjackie przed ro-

I E 3? — IMŁM

B. P O S E Ł  W R O N  A O S A D Z O N Y  

W  W A R S Z A W IE .

tTelefonem od naszego korespondenta.)

W a rs za w a  8. paźd zie rn ika . (Z ) B. 
p ose ł dr. S ta n is ła w -W io n ą , a reszto­
w a n y  p rzed  paru  d n iam i w  m łyn ie  
pod  Sochaczew em , zosta ł p rz ew ie z io ­
n y  z  aresztu  p rzy  u rzęd z ie  ś ledczym  
do aresztu  cen tra lnego . B. p ose ł W ro  
na jest oddan y  do  dyspozyc ji p. pro- 
k u ia io ra  sądu o k rę g o w e g o  w  W a r ­
sza w ie  j

kiem kilka skrzyń na statku na Dunaju, 
których zawartość zdeklarowana była ja­
ko szkło. Po otwarcie skrzyń okazaic się, 
że są one naładowane karabinami i amu­
nicją. Odbiorcą skrzyń miał być ks. Stah- 
remberg.

Ryga, 8. października. (P A T ) Dono­
szą z Kowna, ż «  powrócił tam minister 
spraw zagranicznych Zaunius. 0 godz. 
12 odbyło się posiedzenie Rady mini­
strów, na którem omawiana była decyzja 
Rady L ig i Narodów w sprawie Kłajpedy. 
W czasie posiedzenia Zaunius zgłosił pro 
śbę o dymisję.
SPOŁECZEŃSTWO L ITE W SK IE  SZU KA 
NOWYCH PRZYJAC IÓ Ł ZAGR 4NICĄ, 

„R itas" zamieszcza dłuższy artykuł, w  
którym omawia ostatnie porozumienie 
genewskie w  sprawie Kłajpedy. Dzien­
nik pisze, że porozumienie niemieckie 
zostało ocenione negatywnie i że posłu-

B er lin  8 paźd z ie rn ik a . (P A T )  U - 
b ie g łe j nocy —  jak  o  tern donosim y 
częściow o na str. 3 —  ok o ło  g. 12.30 
została polać N iem iec  połudn iow ych , 
o ra z  północny i  zacnodni T y r o l na­
w ied zon e  stosunkow o b a rd zo  silnem  
trzęs ien iem  z iem i, posuw ającem  się 
ok o ło  10 m inut fa lą  z  połudn ia  na 
jpólnoc. S ięga ła  ona aż do B erlina , 
gdzie  se jsm ogra fy  w  P oczd am ie  w y ­
kaza ły  d rgn ien ia  o am p litu d z ie  0.9 
mm. N a js iln ie j da ło  s ię ono odczuć 
w  N o rym oerd ze  gd z ie  ob razy  pospa­
da ły  ze ścian, i w  m ie jscow ośc i In  

w  Tyro lu ,, w  k tó re j ukaza ły  s ię  na 
.domach rysy , potłu k ły  s ię  szyby  w  o- 
knach i m ięd zy  in n em i spad ły  da-

Berlin, 8. października. (P A T ) Prezy­
dent Hindenburg przyjął dziś kanclerza 
Brilninga informując się u niego o w y­
nikach konferencji z przedstawicielami 
stronnictw politycznych. Jednocześnie 
kanclerz przedłożył prezydentowi wczo-

żyło ono za powod, że polityka litewska, 
orjentująca się w  kierunku Niemiec i Ro­
sji sowieckiej, od której spodziewano się 
pomocy przy odzyskaniu Wiina, zawio­
dła. Obecna sytuacja jest bardzo trudna 
i należy szukać dróg ratunku. W prasie 
i społeczeństwie mówi się O konieczności 
szukania przyjaciół wśród innych sąsia­
dów.

K LĘ SK A  GERMa NOFILA.
W  Kownie krąży pogłoska o odwoła­

niu dotychczasowego posła w  Berlinie p. 
Sidzikauskasa, który brał udział w  roko­
waniach w  sprawię porozumienia z Rze­
szą niemiecką. (Por. depeszę na str. 4-ej).

c liów k i z dachu ratusza. . W  Mona- 
chjum odczu to d w a  s iln e  w strząsy, 
trw a jące  ok o ło  10 sek. W  w ie lu  m iej- 
• scowościach w ystraszen i m ieszkań ­
cy p o w y b ie g a li na u lice. O gnisko te ­
go trzęs ien ia  zn a jdow a ło  s ię  w ed łu g  
ob lic zeń  Instytutu S e jsm ogra fic zn e ­
go w  od leg łośc i 600 km ., a w ię c  po­
m ięd zy  F ryb u rg iem , F riedH cłish a- 
fen  i Sztu tgardem . R zeczozn aw cy 
przypuszczają , iż p rzyczyn ą  tych 
w strząsów  było  p rzesu n ięc ie  sąsiadu 
jących ze sobą g łęb ok ich  w a rs tw  z ie ­
mi. O kolice  n aw ied zon e  trzęs ien iem  
b y ły  już raz ogn isk iem  trzęs ien ia  w  

roku 1913 i  są dość często n aw iedz ; 
ne m ałym i w strząsam i.

rajszą uchwalę gabinetową w sprawie pu 
lityki zagranicznej Rzeszy, Na posiedze­
niu gabinetu minister Curtius, jak utrzy­
mują dzienniki, wypowiedzieć się miął 
przeciw zgłoszeniu już w  obecnej chwili 
przez Niemcy żądań rew izji plaru Yoim- 
ga. Tezy zawarte w  uchwale gabinetu 
m iały się spotkać z aprobatą prezydenta 
Hir, denburga. Z początkiem przyszłego 
tygodnia kanclerz Briining wygłosi ex- 
pose w  Reichstagu, w  którem podkieśli, 
że rząd Rzeszy wypowiedział się za kon 
tynuowaniem dotychczasowej polityki za­
granicznej i że jednakże nie uważa obec­
nego układu stosunków politycznych w 
Europie, opartego na traktatach pokojo­
wych i planie Younga, za ostateczne roz- 
wiązan.e. Dzienniki z naciskiem zwra­
cają uwiagę, że polityka zagraniczna mi­
nistra Curtiusa na posiedzeniu gabine- 
towem zaaprobowana została przez wszy­
stkich ministrów bez .wyjątku, a więc 
także przez Schielego i Treviranusa, któ­
rzy temsamem stanęli w  opozycji wobec 
własnych stronnictw, domagających się 
za wszelką cenę zmiany polityki zagra­
nicznej.

*-— r— — *

SUHAOB.T NASTĘPCĄ BRtlNINGĄ. 

Berlin, 8. października (P A T ) „W elt 
am Abend" ogłasza sensacyjne pogłoski 
o rzekomych planach b. prezydenta Ban­
ku Rzeszy dra Schachta, obieżdżającego 
obecnie m.asta pomocnej Ameryki z od­
czytami. Schacht — utrzymuje dziennik 
— korzystając z bliskich stosunków, ja­
kie łączą go z Morganem i Youngiem, 
czyni starania, aby pozysnać obu tych po­
tentatów finansowych dla własnych swo­
ich celów politycznych. Po uzyskaniu nie 
zbędnych pełnomocnictw dr. Schacht ma 
powrócić do Niemiec i lu-wystąpić jako 
kandydat na stanowisko przyszłego kan­
clerza Rzeszy.

BANK RZESZY PO D W YŻSZA STOPĘ 
DYSKONTOW Ą 

Berlin, 8. października (P A T ) Na ju­
tro przed południem zwoiana została cen 
tralna komisja Banku Rzeszy. Według 
informacji Biura Wolffa, chodzi tu o pod­
wyższenie stopy dyskontowej o 1 proc.

 -O— —
E W ANG ELICY NA ŁÓDŹ PODWODNĄ.

Wilno, 8. października. (P A T ) W  dniu 
8. bm, odwiedził wojewodę wileńskiego 
p. Bronisław Herman Iżycki i złożył na 
ręce p, wojewody, w  wykonaniu uchwały 
konsystorza ewagelickiego, 500 zł. na 
łódź podwodną „Odpowiedź Treyiranu- 
sowi"

 p------

ARESZTO W ANIA w  WOJ. STANISŁA­
WOWSKIEJ!.

Stanisławów, 8. października (PA T .) 
Onegdaj aresztowano w  Czermelicy, po­
wiat Żydaczów, prezesa „Sokiła" Wasyla 
Szweda, oraz M koła ja Kuziwa, Andrzeja 
Daneczewskiego i Mkołaja Kozańskiego 
pod zarzutem należenia do U O. W. Po­
nadto przeprowadzono rew izje w  17 gmi­
nach powiatu żydacKiwsk: ego i przytrzy­
mano 5 osób, a m iędzy nimi. dra Pawła 
Łysiuka.

Minister spraw za g ra n k zn .
K i r o n s s c i ł  rumuński

Trocki przebyw a ncognilo
t f  B g r lin ia .

Przesilenie rządowe na Litwie.
FIASKO  P O L IT Y K I O PARTEJ O NIEMCY 1 ROSJĘ.

Balon „P o zn a ń " zaginął
A R E S Z T O W A N IE  C Z Y  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K .

(Telefonem od naszego koresnondm ta)

W a rszaw a  8. paźd zie rn ika . (Z ) D c dn ia  d z is ie jszego  r e fe ra t  balono 
w y  departam entu  a e ro n a u tjk i n ie  o trzym a ł żadnych W iadom ości o loc ie  
ba lonu  ,Pozn ań ", k tó ry  w  n ied z ie lę  5. bm . w  po łu dn ie  opuścił W arszaw ę. 
Jest obecn ie  rzeczą  n iem a l pew ną, że  za łoga  „P o zn a n ia "  w sku tek  deszczu 
i  m gły  n ie  d os trzeg ła  lin ji g ran iczn e j i  p oszybow a ła  na te ry to rju m  pań ­
stwa ośc iennego. P ra w d op od ob n ie  ,,P o zn a ń " w y lą d o w a ł na teryto rju m  
R os ji sow ieck ie j, na co w sk azyw a ł k ie ru n ek  w ia tru  a za łoga  została a 
resztow ana. B a lon em  k ie ro w a ł jed en  z na jdośw iadczcńszych  p ilo tó w  ba ­
lonow ych , zdobyw ca  w ie lu  r ek o rd ó w , por. F ran c iszek  Synek , funkcje 
obserw atora  p e łn ił na ba lon ie  por. Z b ig n ie w  B urzyńsk i. W ła d ze  w o j­
skow e rozp oczę ły  poszu k iw an ia  ba lon u  i  za łogi, k tó re  n a raz ie  n ie  da ły  
żadnych w yn ik ów . N a leża łoby  jak  n a jszyb c ie j in terw en jo w ać  u iząd u  so­
w ieck iego  i  litew sk iego , aby  w s zc zę ły  poszu k iw an ia  zag . nonycb  . lo tn i­
ków .

t n z B s i e r t i s *  z r o m l .

Bukareszt 8. październ ika . (P A T )  K r ó l  p o w ie r zy ł m in is trow i M iron e- B er lin  8. paźd ziern ika . (P A T ) „D eu tsch e Z e itu n gk‘ poda je  pog łoskę,
sou m is ję  u tw orzen ia  gabinetu . W  skli d gab inetu  w chodzić  b ędą  wjflą-j jak ob y  T ro ck i p rzeb yw a ł ob ecn ie  pod  p rzyb ra n em  n azw isk iem  w  Bcr- 
czn ie  cz łon kow ie  p a rt ji n a rodow o-ch łopsk ie j. lin ie . P ra w d z iw o śc i te j p og łosk i dotychczas n ie  udaic s ię  s tw ierdz ić ;
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16 OSÓB PRZED TRYBU­
NAŁEM WOJSKOWYM'*

zwalniali ćwiczeń.
Lw ów , 9. października.

( : ) .  W ie lk ie  w rażen ie  nietylko w  
sferach w ojskow ych  wywołało u jaw ­
nien ie nadużyć, zw ią zan ych  ze sprawą  
odbywania ćwiczeń w  26 pp. we  
Lwowie.

Spraw a ta za toczy ła  szersze kręgi, 
gdyż w m ieszanych  w  nią było  dwóch 
oficerów, kilku podoficerów, oraz : 40 
szeregowych rezerwy 26 pp., którzy 
drogą łapów ek w yk ręc ili się od odby­

c ia  przepisanych ćw iczeń .
Przeprow adzone śledztw o ustaliło, 

że  głów ną w inę tych  nadużyć ponosi 
m ajor 26 pp. Józef Tymków, b. dowód­
ca  2 komp., pozostający obecnie do dy­
spozycji dowódcy 0. K. VIII., oraz 
kpt. Modest Nawarecki, rów n ież z 26 
PP-, b. oficer ewidencyjny i k ilku pod­
oficerów , pracu jących w  kancelarji.

W czora j w  zw iązku  z w ykrytem i 
nadużyciam i odlbyla się p rzeciw ko 
w szystk im  obw in ion ym  rozp raw a w  
tutejszym sądzie wojskowym.

N a ław ie  oskarżonych zasied li, jak 
już w y że j \vspomnieliśmy, Józef Tym ­
ków major, Eezący lat 35, kpi. Modest 
Nawarecki, lic zą cy  la t 43, W a w rzy ­
niec Czubak, sierżant, lic zący  lat 30, 
Stan isław  Jan Hissa, emer. .st. sier­
żant, lic zą cy  lat 48, A leksander Stosi- 
ka, emer. sierżant, lat 39, Jan Dudala, 
st. sierżant, lic zą cy  lat 31, F ranciszek  
Słowik, emer. sierżant, la t 30, Jo­
achim  Berlin, st. szeregow iec rezer­
w y , lat 30, z zawodu robotnik kole jo­
w y , M ichał Bommersbach, plutonowy 
rez., lat 31, podurzędnik, Jutjusz Solin, 
szer. rez., la t 28, kupiec, H enryk W ef-  
sengrun, kapral rezerw y, lic zący  lat 
32, cukiern ik, M aksym iljan  Treter, 
st. szer. rez., lat 29, urzędnik pryw ., 
A rnold  KBrner, szer. rez., kupiec, W i l ­
helm  Ffltlck, kapral rez., m uzykant, 
Edward Biauner, st. szer. rez., urzęd­
nik pyw atny. Ogółem w ięc 16 osób.

A k t oskarżenia zaTzuca mjr. Tym - 
kow i, że jako dowódca 2 komp. 26 pp. 
pobrał łapów kę od niejak iego Bernarda 
Friedmana false Benedykta Malca w  
wysokości 30 dolarów i bezpraw n ie 
kaza ł um ieścić w  książce ew idencyj­
nej wspom nianego, że  cdbył ćwiczenia 
wojskowe. Pozatem  od szeregow ca rez. 
A lberta  Sokala za pośrednictwem  pod­
w ładnego swego Joachima Berlina  
pobrał kwotę 25 dolarów i również- w  
książeczce ew idencyjnej Sokala w p i­
sał, że odlbył ćw iczen ia . Pozatem  rów ­
n ież przez Joachim a B erlina  zażądał 
od szeregowca, Natana Samnela B lau- 
steina, służącego w  jego kompanii, 50 
dolarów, w  zam ian za co zobow iąza ł 
się w ysłać go do szpitala. Blaustein 
w y ż  wspom nianą kwotę wpłacił do 
rąk Berlina.

Podw ładnego sw ego M ichała M a­
ślankę zatrudn ia ł w  godzinach  poza­
służbowych w  domu, każąc mu w y k o ­
n yw a ć  dla siebie roboty krawieckie. 
P rócz tego pobrał łapówki od szerego-

} a k  c h le b  c o d z ie n n y ,
potrzebną jest każdemu oryg. wódka

I  A  N  A/*
Wszędzie do nabycia. 8641

francuska „ O

Nowootworzony Zakład dla sztuki foto­
graficznej pod firmą

P H O TO -S TU D IO -D O R YS
Lwów, Pasaż Mikolascha, tel. 30-92 
poleca się Szanownej Publiczności.

w ego  re ze rw y  Abraham a Federa, fa lse 
Grossmana, w za m ia n  za  bezpraw ne 
zw o ln ien ie  go od ćwiczeń. To sam o u- 
c z y n ił  z  n ie jak im  szeregow ym  reze r ­
w y  P fe ffe rem , B enedyktem  Drucke­
rem , w  spraw ie ty ch  dw óch  ostatnich 
pom ocny mu b y ł kpf. Modest N aw a­
recki, oficer ew id en cy jn y  26 pp. W spół 
nie z oskarżonym  sierżantem  F ran ­
c iszk iem  S łow ik iem  w p isa ł do ks iążk i 
w o jskow ej Izaka Sinkowera, że ten od 
b y ł ćw iczen ia  w o jskow e, a  adnotację 
tą w łasnoręczn ie  podpisał, jako rze­
komy dowódca 2-giej k. 26 pp., gdy 
w ó w cza s  z  26 pp. został p rzen iesiony 
na stanow isko aijntanta Komendy 
miasta w e Lwow ie.

K ap itan ow i Nawarackiem u zarzu ­
ca  akt oskarżen ia , że d z ia ła ł wspóln ie 
w  oszukańczych  tych  m anipu lacjach  
z  m jr. Tym kow em .

St. szeregow iec rez. B erlin  o-skarżo 
ny jest o pośrednictwo w  tych trans­
akcjach. S ierżant Czubak odpow iada 
za  w ys taw ien ie  fałszywych zaśw iad­
czeń odbytych  ćw iczeń  i  pob ieran ie 
łapów ek  od interesentów .

KapTal rezerw . Jazowiedd, pluł. 
Bom m ersbach, et. s ierż. Re-is, st. si-erż 
Sosik, st. -sierż. Dudala i  st. sierż. S ło ­
w ik  oskarżen i są o współdziałanie w 
w y ż  w spom n ian ych  m anipulacjach 
zaśw iadczen iow ych .

Z a  dezercję przed ćwiczeniami i 
wręczania łapówek, za uzyskan ie  fa ł­
s zyw ych  zaśw iadczeń  z odbytych  ćw i­
czeń  odpow iadają Sohn, Weisengriin, 
Krenter, KBrner, Brauner i Pfliick.

Tryb u n a łow i p rzew od n iczy  m jr. 
Smereczyński, oskarża prokurator 
m jr. Urzędowski. W  rolach  obrońców

fungują: dr. HecM, dr. Schlafenberg, 
dr. Aleksandrowicz i dr. Pawęcld, zaś
m jra Tym kow a broni z urzędu sędzia 

śledczy kpt. dr. Mirzyński.
R ozp raw a  została rozpisana na 

cztery tygodnie. W czo ra jszy  p ierw szy 
dzień  rozp raw y  w yp e łn iło  czytan ie 
aktu oskarżenia, w ynoszącego 108 

stronic maszynowego pisma.

Katastrofa lotnicza samolotu 0 . 1930*
: .• TT'-:

Donieśliśmy Już wczoraj w  telegramach 0 kaiastrofle, której ofiarą padł 
olbrzymi pasażerski samolot niemiecki D. 1930. Powietrzny ten statek wystarto­
wał o godz. 8 rano z Berlina 1 miał po krótkiem wylądowadiu w  Dreźnie 1 Pradze 
przybyć o godz. 12.10 do Wiednia. Katastrofa wydarzyła się na krótko przed 
przylotem do Drezna. Aparat został całkowicie zdruzgotany. Na pokładzie samolotu 
znajdował się pilot, monter 1 7 pasażerów. Wszyscy pasażerowie oraz załoga okręłu 
powietrznego ponieśli śmierć. Na rycinie naszej widzimy podobiznę samolotu D, 
1930. U góry widnieje portret pilota Eryka Pusta. ‘

S o n sa cy fiia  r o z p r a ­
wa w g  Lw ó w  i  Gm Ci, do których celi 

zaglądnęła ju ż śmierć
Lw ów , 9. października.

( : ) .  Z-rozumiałe w rażen ie  w yw o ła ł 
w  sw oim  czasie w erdykt sędziów  przy­
sięgłych, zapad ły  w  dniu 12. czerw ca  
br., skazujący na śmierć trzech komu­
nistów, a m ianow ic ie  Izraela Hirsoha, 
urzędnika pryw atnego, Sam uela Ju- 
genda, urzędnika pryw atnego i N afta- 
lego P i oper a, studenta Politechn ik i. 
S ędziow ie p rzysięgli potw ierdzili w i­
nę w szystk ich  trzech w y że j w ym ien io ­
nych w  kierunku zbrodni zdrady stanu 
z par. 58 i 59, oraz w  kierunku zbrod­
ni zaburzenia publicznego z par. 65.

N a  w szystk ich  kom unistów polskich 
palił blady strach. Sędziow ie  p rzys ię ­
g li da li w y ra z  ogółu, który m a już do­
syć destruktywnej roboty wrogów w e­
wnętrznych, działających na korzyść 
ościennego mocarstwa.

Organizacje kom unistyczne zagra­
nicą u rządziły  burzliwe demonstracje 
przed ambasaliami -i konsulatami pol­
skimi, w iększe tego rodzaju zajścia-za­
notowano w  Pradze i W iedniu.

Obrońcy o-skarżonych dr Akser, dr. 
Landau, lii. Hersztal i dr. Aleksandro­
w icz w n ieś li kasację do Sądu N a jw y ż ­
szego. Sąd N a jw y żs zy  rozpatrzyw szy  
sprawę, uchylił wyrok trybunału przy- 
sięgjych i polecił ra z jeszcze przepro­
w adzić  pow yższą rozprawę.

N a  d zis ia j została ona ponownie 
rozpisana. N a  ław ie  przys ięgłych  za­
siądą trzej oskarżeni, którym już 
śmierć zaglądała w  oczy. Co do c zw a r­
tego inż. Kahana, uwolnionego przez 
poprzedni trybunał, wyrok uwalniają­
cy stal się prawomocny.

Jak iobyło..,
Pon iew aż rozp raw a  ta ze względu  

na w y że j przytoczone m om enty za in ­
teresuje z pewnością szerszy ogół C zy­
teln ików , p rzypom inam y na lenn m iej­
scu zarzu ty, jak ie prokuratorja staw ia 
oskarżonym :

W  styczn iu  i lu tym  br. ukaza ły  
się u lotki kom unistyczne, podpisane 
przez IC. P. Z. U, zm ierza jące do zor­
gan izow an ia  „Międzynarodowego mar­
szu głodnych". P o lic ja  polityczna  za ­

rząd ziła  obserwację m ieszkania inż. 
Kahana przy  ul. G-ródeckiej 29, mając 
in form acje, że w  mieszkaniu tem dru­
kują się ulotki. Dnia 4. m arca w y w ia ­
dow cy policy jn i zau w aży li około godz;. 
11-tej -przedlpołudniem, jak z kam ien i­
cy  tej w yszed ł jakiś osobnik z pakun­
kiem, owiniętym w  gazetę. Osobnik 
ten w siad ł do tram waju i pojechał do 
m iasta. N a  ul. Tarnow skiego m ężczy­
zn a  ów  w ys iad ł i spotkał się tam z

Trzej komuniści 
ponownie na ławie 

■■■ oskarżonych-
drugim  osobnikiem, któremu pakunek 
wręczył. W ów czas  w yw iadow cy, któ­
r zy  p rzez ca ły  czas b y li w  pobliżu, 

obn przytrzymali.

W mieszkaniu 
inż* Kahana*

P ierw szym  z nich b y ł Samuel Ju* 
genli, drugim  zaś, k tóry pakunek ode­
brał, b y ł Naftali Froper. Pakunek, któ­
ry  nosił Jugend, zaw iera ł 200 ulotek 
komunistycznych. Z  kolei w yw iadow ­
c y  udali się do mieszkania inż. Kaha­
na przy  ul. Gródeckiej. W  m ieszkaniu 
Kahana policja zasta ła Izraela Hir- 
scha zajętego odbijan iem  ulotek na cy- 
klosty-loi rotacyjnym . Przeprowadzona 
rew iz ja  dała również obfite wyniki. 
W  szafie  bow iem  znaleziono około 26 
kg. gotowej b ibuły komunistycznej. 

W obec tak n iezb itych  dowodów w iny 
wszystkich czterech aresztowano. Za 
rów no w  dochodzeniach policyjnych, 
jak i w  śledztw ie sądowem oskarżeni 

do w in y  się nie -przyznali.

ic h  oSsrooar
Na poprzedniej rozpraw ie inż. Ka- 

hane podtrzym yw ał swe zeznania, 
złożone na policji i w  śledztw ie. 0- 
św iadczył, że pokój odstąpił Hirscho- 
wi, który miał się przygotowywać do 
egzaminów i sam o niczem nic nic
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w iedzia ł. H irsch zaś bron ił się tem, 
że d. ukowania ulotek podiął się na , 
prośbę pewnego człow ieka , którego na­
zw iska  nie może zdradzić, sam zaś z  
ca łą  spraw ą n iem a nic wspólnego. 
Jugend i P r oper również wyparli się 
wszelkiej w iny, tłum acząc się, że  pa- 
kieit zn a lazł się w  ich  ręku d rięk i spe­
c ja lnem u zb iegow i okoliczności.

Tryounal z w y ją tk iem  inż. Kaha- 
na nie dał w iary obronie oskarżonych 
i jak już w yże j wspom nieliśm y, skazał 
trzech ^oskarżonych na karę śmierci, 
y D zisie jszej rozpraw ie przew odniczy 
radca Zgórski, a oskarża prok. Mo­
stowski.

Olbrzymi wybói* nowości
na płaszcze damskie, ubrania, ra- 
glany i palta męskie poleca Firm a  

JAN WALLACH i SYN 
Lwów , Rynek 33. -  Telefon 4 7-16 .

P E i Z Y r S M M Y
naszym Szan. P. T . Odbiorcom, że 
sprzedajemy nasze zaoasy nadal po 
cenach bezkonkurencyjnych jakoież i

n i ż e j  c e n  f a b r y c z n y c h

FILIP HAAS i
3 . M a j a  7. lw ó w 3 . M a j a  7.

D y w a n y  p e r s k i e  
Dywany maszynowe, r lodniki, Materje meblowe

Portiery, Kapy, Kołdry i t p. 8996

1 ....iu;i j ___ • 3. ind Sfol W* * ! |

Nowe rewizje i aresztowania r? prowincji
W  in s ty tu c ja c h  u k ra iń s k ic h  z n a le z io n o  m a t e r ja ły  w y b u c h o w e .

Lw ów , 9 październ ika.
(— ) Fu lic ja  po lityczn a  p rzep row a­

dziła  szereg rewizji na Zntieaieniu, za ­
kończonych aresztowaniem kilkn o- 
sób. W  czy te ln i „P ro św ity “  zn a le z io ­
no pistolet rakietowy ora z  zakazaną 
ukraińską m apę z r. 1918. P rzep row a ­
dzono szereg rew iz ji u osób p ryw a t­
nych . a w szczególności u W a sy la  
Zownira, Leon a  Hoszowskiego, Józefa 
Wertyporocha, Agatona Dobrjanskie- 
go, W łodz im ierza  Lemiszki, Stefar.ji 
Szuszkiewiczówny i  M arji Sobolew­
skiej. Po przeprow adzonych  rew iz jach  
aresztow ano setreta rkę „P ro ś w ity "  
Lbmiszkowa, W asy la  Zo .ra ira  i  Józe­
fa  Wertyporocha.
«»■ •• , .
Materjały wyhunhewe 
w pow. horol &ńskim.

(— j D ow iadu jem y się, że w  Horo- 
dence pom ocn iczy  pluton Dolicji p rze ­
p row adził w  m ieście i oko licy  szereg 
rewizji i aresztowań. W  kooperatyw ie  
■w- Serafince zn a lez ion o  proch górni­
czy, saletrę wybnehową i  trzy strzel­
by. W m ieszkaniu k&. Strylczuka zna­
lezione .browning. P rzytrzym an o  5 o- 
sób, z czerjo 3 oddano do sądu. W  c z y ­
te ln i „P ro ś w ity "  zn a lezion o paczkę 
zaw ierającą m alerjal wybuchowy. W  
czasie  rew iz ji p rzeprow adzonych  w  
m ieszkan iach  J. M alarczyka. W a sy la  
i Iw an a  Hucu lanków ' oraz u Iw an a  
B o jczyh a  znaleziono u a te ija ły  w ybu ­
chowe .

Rezultaty Akcji poli­
cyjnej w Orohcnyczu

f— 0 Z D rohobycza donoszą nam, 
że  w w yn ik u  akcji' Lk w id acy jn e j w  
pow iec ie  aresztow ano ogoiem 31 osób 
i  odstaw iono je do sadu. W śród aresz­
tow an ych  .znajdują s ię . inż. Ostap L e ­
w ick i, 2)VdfyK g,imn. W ło d z im ie rz  Ku- 
żm ow iczi 3) prof. gimn. M ikołai Ba, ■ 
rak, 4) naucz. gimn. M icha] Iwanem - 
ko, 5) naucz bez posady W ik to ra ja  
Gołihak, 6) b. poseł na Sejm  An ton i 
M ak -ym ow icz , 7) inż. Iw a n  Ozarkie- 
wrez, 8) lek. M ikołaj T erleck i, 9) stud. 
p raw  A leksander Podhorodecki, 10) 
absolw . semin. H elena  K u łyczyn , 11) 
absolw . gimn. Iw a n  H aw ryto , 12) k ra ­

w iec  P io tr  Petryk . 12) pa lacz 09yp 
H a ige l, 11) robotnik M ikołaj Kuśnir,

15) śiusarz W a sy l Wetryk, 16) robot­
nik Teodor MnjrJa, 17) ro ln ik  Teodor 
W aw ryk , 18) stud. praw  M iros ław  Tu- 
rosz, 19) ro ln ik  S tefan  Zarycki, 20) A- 
leksauder W ^sełyj, akademik,, 21) B a­
z y l i  Łysyszyn uczeń 8 m ej kl. gimn., 
22) G rzegorz Skoropek uczeń 6-tej kl. 
gimn., 23) Jerzy Nikorad uczeń 6-tej 
k lasy gimn., 24) M ikołaj Motyka uczeń
6-tej k lasy  gimn., 25) M ichał Ryźniak

A non'm UCW. do rd icj:*
EO JÓ W FAR ZE  G R O ŻĄ  ODW ETEM

C— ) Z  Horodenki donoszą nam, że 
tam tejszy  posterunek P o lic ji o trzym ał 
w czo ra j list anonimowy z daty  3 bm. 
a jako nadaw ca figuruje U 0 . W . A n o ­
nim  zaw iera  następującą treść' Dc 
Posterunku P, F. w  Horodence! Co do 
aresztowania Serbeńskiego, to niema 
on nic wspólnego z naszą organizacią. 
Przygotowujemy się do wielkiego dzit

Zam ach na pcciąg  podFjtfOihski

pom ocnik handl., 26) W a sy l Pilet po­
m ocnik handlow y, 27) Józef Hapszi 
stolarz, 28) Piiet W łodz im ierz  291 Mi 
cha ł Iwasiówka, 30) P a w e ł Horodyski 
absolw . gimn. i 31) Iw an  Zacharja, 
uczeń  7-mej k lasy  gimn.

W szystk ich  aresztow anych  odsta­
w ion o  do sądu pod zarzutem zarady  
głównej - i  zaburzenia spokoju pu< 
b licznego,

Aresifownni? matki mordercy.
N O W E  ŚW IA T ŁO  W  ŚLE D ZTW IE  PR ZE C IW  SP R A W C Y  U D USZEN IA  

P U Ż A K Ć W N Y  N A  W ZG Ó  RZACH W ULECRICH .
Franciszka W o jty ły ,

ną i ustaw iczn ie mu radziła, by w  ja­
kikolwiek sposób się jej pozbył. Po
przesłuchaniu św iadków , m atka W o j­
ty ły  została rów n ież aresztowana.

W czo ra j przedpołudn iem  w In s ty ­
tucie m ed ycyn y  sądowej odbyła się 
sekcla zw łok śp. Kseni Pużak. W yn ik  
sekcji zauał kłam zeznan iom  i obronń 
W o jty ły , k tóry tw ierd ził, że Pużaków- 
na zażąda ła  od niego, ■ by  w  jak ikol­
w iek  sposób usuną* skutki ich zakaza­
nej miłości, A b y  w  sposób sztuczny 
w y w o ła ć  poron ien ie —  jak juz w czo ­
raj podaliśm y —  W o jty ło  m iał w yk o ­
n yw a ć  jakiś „za b ie g ". Tym czasem  
sekcja w yk aza ła , ż e  Pużakówua nie 
była w  stanie otLnrennym, a śm ierć 
je j nastąpiła na skutek złam an ia  
m ostka p rzez tzw . kolanuowanie Fakt 
ten św iadczy , że W o jty ło  z  ca łą  pre­
m edytacją  w y w a b ił Pużaków nę na 
pola i  tam postanowił ją zamordować. 
Gdy zaś katow ana d z iew c zy n a  poczę­
ła k rzyczeć , w ów czas  wiożyi knebel 
do ust i rów nocześn ie ch w y c ił jeszcze 
za  gardło. Tem  sam em  rów n ież po­
tw ierdza  sie p ierw sza hipoteza, że 
ofiara tragiczne śmierci stoczyła 
walkę, o czem św ^dożyła po-gięta pa­
rasolka, znaleziona obok zwłok.

Obecnie po w yn iku  sekcji W o jty ło  
zostan ie przesłuchany ponow n ie i bę­
d z ie  m usiał udzielić wyjaśnień na 
sprzeczności, które się ujawniły.

Mardersfwa na weselu.
Lw ów , 9. października.

C— ). W czora j w  Rozburzu, pow. 
Przew orsk  na weselu. W ładysław  Mo- 
czuga m ając dawne porachunki za 
Stanisławem  Ś liw ą, prhnął go bagne- 
tem w  serci , i pjiozyt go trupem na  
miejscu. "P o  dokonaniu zbaodn- 'Ma­
czuga zbiegł.

ła, z powodu którego poniesiecie' w ie l­
kie szkody. Musimy w am  zapłacić 
chlebem zy. chleb. Radzimy, żeby le­
piej śledzić naszych sześć piątek, dzit 
łających na terenie Horodenki, które 
śledzą każdy W asz  krok Rozporzą­
dzamy 30 członkami U. O. W . w  Ho­
rodence,

IL I HAM ULEC AUTOM ATYCZNY.

metrów. U szkodzen ie nastąpiło n a j­
prawdopodobn iej w  czas ie  postoju po­
ciągu w e L w o w ie , w zg lędn ie  w  czas ie  
przejazdu  na przestrzen i. Zachodzi 
podejrzen ie, że  uszkodzenia tego do­
konano w  celach sabotażowych. Du- 
chodzen ia  w  toku.

N IE Z N A N I SPR A W C Y  U SZK 0D Z

(— ) W czo ra j w ieczorem  n iezn an i 

spraw cy rozkręcili w  trzech miejscach 
hamulec automatyczny, p rzy  pociągu 
podm iejskim , przyjeżdżającym , ze Lw o  
w a  do  Z im nej W o d y  o godz. 7 w ie ­
czorem . W skutek zdefek tow an ia  ha­
m ulca, pociąg nie mógł zatrzymać »ię 
na stacji i przebiegł jeszcze około 200

Aresztowanie ks- Sochackiego z  Gajów !
POD ZAR ZUTEM  PR ZY N A LE ŻN O ŚC I DO U. O. W .

(— ) D ow iadu jem y się, że w czo ra j , i  udzie lan ia  pom ocy członkom  tej or- 
w Gajach pod Lwowem  aresztow ano . gan izacji. Aresztowanego ki jdza oA 
m iejscow ego parocha ks Sochackiego stawiono do więzienia we Lw ow ie
pod zarzutem należenia do U . O, W .

L w ów , 9. październ ika.

( — ). W  toku dalszych  dochodzeń, 
prow adzonych  przeciwko spraw cy o- 
bydnej zbrodni na wzgórzach W a łe ­
ckich w yszło  na jaw , na podstawie ze ­
znań św iadków  przesłuchanych przez 
policję w  Glińsku, gdzie m ieszkają ro­

dzice Franciszka wojtyiy, spraw cy 

śm ierci Kseni Pużak, że moralną 
sm awczynią tej zbrodni by ła matka 
Wojtyły, 50-letnia Maria, Ona to bo­
w iem  od lat w sącza ła  syn ow i w  serce 
poyaiflę dla jegt Dogdanki, tłum acząc 
mu, że n igdy nie m oże zostać jego żo-

Cbrahowans handlarza 
nisrogar-zna.

L w ów , 9. października.
(— ). Przedw czora j w ieczorem  na 

drodze m iędzy  B oren iczam i a Ju9zko- 
w ican ii, pow. Bobrka, trzej n ieznan i o- 
sobm cy, z  których jeden uzbrojony b y ł 
w  rew olw er, napadli na Piotra Śliwaka, 
handlarza nierogacizną z Brzozdow ic 
i zrabowali mn 830 zł., poczem zbiegli. 
D ochodzenia w  toku. .

 o-------
Przestroga preeo oszustem 

asekuracyjnym.
Lw ów , 9. października.

C— ). W yd z ia ł ś ledczy, został za­
w iadom iony przez Tow . Ub. „Assicu- 
raz.oni Generali‘‘ w  Tryjeście, że na 
terenie W schodniej M ałopolski i W o ­
łyn ia  grasuje oszust, nazwiskiem R a- 
iał Glass, który na podstaw ie sfałszo­

wanej leg itym acji, druków itp. papie­
rów , przedstawia się jako zastępca te­
go Towarzystwa, oraz innych  tow a­
rzystw  asekuracsyjnyęh i zbiera wnio­
ski na ubezpieczenia różnego rodzaju, 
p rzyczem  w  sDosóh podstępny i oszu­
kańczy wylniiza od łatwowiernych za­
datki w  gotowce łub też wekslach i 
zaraz je dyskontuje- Obecnie szereg 
poszkodowanych osób zw raca  się do 
Tow arzys tw a  „A s ięu raziom  G enerali' 
o nadesłanie im  zam ów ionej polisy.

Dr. KaroF Knossow
p o w r ó c i ł  i o r d y n u je

w  chorobach w ew nętrznych  od 
3 - 5 popoł.

Lwów, ul. Krakowska 20.
Tel. 55-31. 8971
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Z  przem ysk ich
sensacji sądowych. r i i c p o n

( K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  „ G A Z E T Y  P O R A N N E J ” )

Przemyśl, w październiku.
(M) W  całym Koniowie (pow. Dobro- 

mil) wiedziano, że M ikołaj Głuchy, pomi­
mo swego młodego wieku jest osobnikiem 
Zdemoralizowanym, z gruntu złym oraz 
niebezpiecznym awanturnikiem, który żad 
nej uczciwej pracy się nie ima, chociaż 
ojciec jego, Dańko, starał się niejedno­
krotnie nawrócić go na właściwą drogę.

Dnia 6. lipca br. Mikołaj Głuchy znów 
wywołał awanturę z ojcem, chcąc od nie­
go wydostać pieniądze na nowe ubranie. 
Przy tej sposobności stary nie szczędził 
mu gorzkich wymówek 1 wyrzutów, co 
tak podziałało na syna, że tenże porwał 
się na ojca czynnie. Najpierw więc obrzu 
cił go ułamkami cegły, a po chwili pospie­
szył za chatę i podniósłszy połówkę cegły 
przybiegł do ojca i uderzył go nią w gło­
wę z taką siłą, że tenże upadł, a przenie­
siony następnie do chaty, nie odzyskał 
przytomności i po upływie kilku godzin 
zmarł.

W edle wyników śledztwa, miał M iko­
łaj Głuchy już przedtem często we wsi się 
odgrażać, że ojca musi kiedyś zamordo­
wać, przeklinał go i nazywał „starym 
bandytą" — a wszystko to dlatego, że nie 
chciał pobłażać jego nieróbstwu i mar­
notrawstwu.

Oskarżony zrazu wypierał się wszel­
kiej winy, twierdząc, że w czasie kłótni, 
ścigany przez ojca i przytrzymywany za 
połę surduta, wyrwał mu się z rąk. W ów ­
czas to ojciec zapewne upadł i uderzył 
głową o kamień, co w następstwie spowo­
dowało jego zgon. Po pewnym czasie je ­
dnak Mikołaj Głuchy zmienił swą obronę 
i przyznał się, że ugodził o.ta cegłą w 
głowę.

Przy rozprawie, która się odbyła 4. bm. 
przed tutejszym Sądem przysięgłych, od­
mówił osk. Głuchy wszelkich zeznań, za­
ciął się, ( płacząc bez przerwy, siedział 
przez cały ezas niemal bez ruchu. W szel­
kie perswazje, aby Głuchego, indywiduum 
o niewątpliwie zbrodniczych instynktach 
nakłonić do zmiany taktyki, okazały st? 
daremne. Oskarżony Głuchy okazał się 
głuchym na wszelkie namowy, milczał bo­
wiem dalej, jak grób, zalewając się jakoby 
gorżkiemi łzami...

Wówczas to obrońca adw. dr. Schach- 
ler w dluższem przemówieniu dał wyraz 
przekonaniu, że oskarżony jest z pewno­
ścią umysłowo zupełnie zdrów, gdyż, kiedy 
on (obrońca) zasięgał u niego informacji 
w celi więzienia śledczego, otrzymywał 
rzeczowe i wyczcmułąee odnowłedzt. Do­

piero wówczas, gdy rozmowa zeszła na 
sam fakt zabójstwa, oskarżony zamknął 
się w  sobie, uporczywie milczał i na ża­
dne dalsze pytania nie odpowiadał. Oskar­
żony. —  jak wywodził obrońca —  ma bli­
zny na czole i twarzy, które pochodzą z 
czasów, kiedy go pobodła krowa.

Jeszcze jeden wyrok 
śmierci w Złoczowie,

Wobec tego wniósł obrońca na podda­
nie oskarżonego w czasie obecnej rozpra­
wy obserwacji psychjatrycznej, przycżem 
nie wyłącza, że mógł on w chwili popeł­
nienia czynu działać pod wpływem jakie­
goś przemijającego zaburzenia umysłu 
wykluczaiaceso odnowiedzialnoś'' knrnrf-

sądową.
Obecni na rozprawie lekarze-znawcy 

jednak wyjaśnili, że okoliczności podnie­
sione przez obrońcę są tego rodzaju, iż 
ustalenie ich byłoby możliwem jedynie 
na podstawie specjalistycznej obserwacji 
klinicznej stanu umysłowego, której osk. 
musiałby się poddać przez dłuższy czas.

Trybunał (przewodn. s. s. o. Krzewiń­
ski, wotanci s. s. o. Metzger i Kantor), u- 
znając słuszność powyższej opinji, do któ­
rej przychylił się również wiceprokurator 
Łobaza, uchwalił rozprawę przeciw Miko­
łajowi Głuchemu odroczyć i sprawę, ce­
lem uzupełnienia, skierować z powrotem 
do śledztwa.

mtiLusil
> T r j r Ł i ł ' i  Obrońca zapowiedział
^  O  J T I  i i  m wniesienie kasa cji.

( K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  „ G A Z E T Y  P O R A N N E J " J

Złoczów, w  październiku. 
(K ) N iecodzienne było  tło ruzpra- 

w y  karnej, która toczy ła  się dn ia  30. 
,ub. m. przed tut. sądem  p rzys ięg łych

o zbrodnię m orderstwa z §§  134-135 
I. IV . u. k.

W ed le  aktu oskarżen ia ł Michał 
Graj, lat 22, w łaśc ic ie l 4 i pół morgo-

ORYGINALNE ZDJĘCIA
ze straszliw ej katastrofy „ R 101

w ego  gospodarstwa w  • Sm arzow ie 
(pow .' H adziechów T poznał przypadko­
w o w  Leszn iow ie  (pow . B rody) w  lu ­
tym  br. n ie jaką Horpynę W ow dzia i po 
k ilkunastu dni.ach znajom ości ożenił 
się z  nią. P oży c ie  ich m ałżeńskie z po 
czątku było  dobre, popsuło" się jednak 
w krótce jak sam oskarżony przyznaje, 
gdy  przekonał się, że żona jego jest 
zbyt nam iętna, wskutek czego począł 
opadać z sił, w stydząc się w obec ro­
d z in y  p rzyzn ać do powodu zgryzoty 
swojej.

Dnia 15 sierpnia br. po ca łodzien ­
nej pracy w  polu udał się oskarżony 
z żoną z ch aty  rod ziców  u których 
m ieszkali — ’ do stodoły, gdzie za z w y ­
cza j nocow ali. I  tu H orpyna jak z w y ­
kle zaczę ła  być n a tarczyw a  a gdy 

prośby oskarżonego, by go zostaw iła  
tej irocy  w spokoju, wobec 'w ie lk iego 
zm ęczen ia , nie odn iosły żadnego skut­
ku, w yp row ad zon y  z rów n ow agi ude­
rzył ją łokciem odpychając od siebie, 
a następnie drugą ręką w  pierś, a gdy 
Horpyna uderzyła go w  twarz —  o-' 
skarżony chwycił ją rękoma za gardło, 
dusząc z całej siły. D okonaw szy tego 
w yszed ł ze stodoły i udał się do sąeia 
dów  Zrobków , do ich stodoły, gdzie 
położył się spać. R ano jak zw yk le  po­
szedł na obejście rodziców , a na za­
pytan ie  m atk i O łeny G rajow ej —  gdzie 
H orpyna —  odpow iedzia ł spokojnie, 
w ych odząc  w łaśn ie  ze s todo ły/że  ona 
jnż nie żyje.

W ed le  o rzeczen ia  rzeczozn aw cy 
sąd. lekarza, że śm ierć tejże nastąpiła 
wskutek uduszenia spowedowaneg#

Smutny w idok przedstaw iają uchw ycon e na fotografii górnej żałosne szczą tk i o lb rzym a pow lekanego „R , 301", znajdujące się na miejscu nie­
szczęścia w  pobliżu Beauvais, Statek j/ow lelrzny „R , 101" po katastrofie sp łonął ca łkow icie. N ietkn ięta pozostała ly lko gondola, którą fotograf uchw ycił 
na fo logra fji z lew ej strony. Po prawej stronie fotograf przedstaw ił moment w izy ty  francuskiego m inistra lo tn ic tw a  W a w rzyń ca  Eynaca (po lew ej) u  
ciężko ztan ionego inżyn iera  Rodeliffe* a, który opowiada mu o przebiegu k a la s lro fy . 1 > 6 t
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gwałtownem uściskiem rąk szyi i w ła
snego p rzyzn an ia  aię oskarżonego, że 
rękam i udusił żonę, obrona jego, że 
n ie  m ia ł zam iaru  jej ży c ia  odebrać 
n ie  potra fiła  trafić do serc p rzys ię ­
g łych . k tórzy postaw ione im  pytanie 
w  kierunku zbrodni m orderstw a z  §§  
134 i 135 I. IV. u. k. 11 glosami po­

twierdzili, wobec czego Trybunał ogło­
sił wyrok zasądzający oskarżonego na  
karę śmierci przez pow.eszenit, T ry ­
buna łow i p rzew od n iczy ł s s. o. fiwi- 
czyński, w etow a li s. s. o. Baranowski 
i Dywer, oskarżał w iceprok. Ansion, 
b ron ił adw. dr. Moszyński, który w n iósł 
kasację.

tichowski,komunistyczny komisarz
p r z e d  s ą d e m  a p e la c y jn y m .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 8 października, st). W  
sądzie apelacyjnym  rozpoczęła się w  
dniu dzisiejszym  rozpraw a przeciwko 
dwu znanym bolszewikom, 41-letnie- 
rau K azim ierzow i Cichowskiemu i 39- 
lem itm u  M ieczys ław ow i Bernsteinowi. 
C ichewski znany jest na terenie ca łe j

T a H a r ń w
nad Prutem.

PENSJONAT ZOEJÓWKA 
g:a pokoj'e jasne, ogrzewalne, zpc rca pokoje jasne, ogrzewalne, z cał­

ko łtym, czterokrotnym, bardzo smacz­
nym i obfitym wiklem po 10 zl. dziennie. 
Pianino, radjo, bibljoteka, auto. W iado­

mość w miejscu. 7940
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ANDRE DAHL.

Pośredniczka.
Jestem przekonany, że powiedzą o 

mnie znowu, iż nie jestem autorem po­
ważnym. A  jednak to, co opiszę, jest pra­
wdą.

Hubert poznał Martę na przejeździć 
kolejowym Jechał autem do Vichy, by 
leczyć chorą wątrobę, a ona Wracała z Ne 
yers samochodem ze ślubu przyjaciółki. — 
Na 97-ym kilometrze na pizejeździe kole­
jowym oiało-czerwone ramiona szlabanu 
zagrodziły im drogę.

W  ciągu pięciu minut grzecznie cze­
kali z obu stron toru, a następnie zapa­
lili papierosa. Wkońcu wysiedli i widząc 
że z żadnej strony nie nadchodzi pociąg, 
Jednocześnie krzyknęli na - dreżmezkę 
rozwieszającą bieliznę w  towarzystwie 
dwóch rozczochranych m alców

—  No i cóż to znaczy?
—  Pociąg się spóźnia, ale przejechać 

nie można. Za wiele już było wyDadków 
tego lata. Nie da^j, jak wczoraj, dwa­
dzieścia trzy osoby w autobusie...

—  Co? Tutaj? To straszne! rzekli 
jednocześnie Hubert i Marta, instynkto­
wnie szukając śladów krwi.

— Nie. \V Hiszpanji. Czytałam w  ge- 
zecie.

Uśmiechnęli się oboje.
Taka była pierwsza scena ich roman­

su. Jrwała całe dwadzieścia minut.
Przeszedł wreszcie przez tor, składa­

jąc jej wizytę. Odwzajemniła się wkrótce. 
Było to zwykłe spotkanie turystów, lecz 
oboje przeczytali swe nazwiska i adresy 
na tablicach samochodów.

Polski ze sw ych  w ystąp ień  kom unisty­
cznych . W  czasie pobytu w  Peter sm u­
gu Ciehnwski za jm ow ał stanowisko 
czerwonego komisarz? do sprar pol­
skich, a następnie gdy wojska bolsze- 
w :ckie zb liży ły  się do bram  W a rsza ­
w y , m ianow any b y ł w ów czac  człon­
kiem rządu bolszewickiego, organizo­
w anego dla Polski w  M ińska. Po z w y ­
c ięstw ie wojsk polskich C ichowski po­
w rócił w  jakiś czas potem do Polsk i ■ 
rozpoczął kontynuować dziele aoar- 

} chji bolszewickiej, Przed  k ;Iku la ły 
C ichewski bra ł udzia ł w słynnym  kon­
gresie kom unistycznym  w katedrze

św. Jura w e L w ow ie , za  co skazany 
b y ł r.a 3 lata w ięzien ia . Karę tę odsie­
dzia ł. Po opuszczeniu w ięz ien ia  Ci- 
cbow sk i p row adził sekretarjat kom uni­
stycznej frakcji w  Sejm ie. Ponadto Ci- 
chow ski trudni! sic pisaniem referatów  
i sprawozdań, które co jakiś c za t w y ­
sy ła ł dc Rosji. Jeden z  tych rękopisów 
pt. „Najbliższe zadania komunistycz­
nej part;: polskiej", znaleziony został 
podczas rew iz ji u kurjera sowieckiego. 
C ichowski posługując się często fa ł­
szyw ym i paszportam i, b y ł zn any pod 
psoudoninem „H rabia " lub „Teofil 
Drugi oskarżory  Bernstein, to rów n ież 
znany komunista, u żyw a ją cy  pseudo­
nimu „O st". N iedaw no został skazany 
na 6 lart w ięzien ia . Cichowski n if wy- 
pleia się komunistycznych nrzekonań, 
natomiast zaorzeczy l na rozpraw ie  w  
sądzie I. instancji, jakoby kom prom i­
tujące rękopisy b y ły  pisane jego ręką. 
Eksrw Lyza k a lig ra fic zn a  stw ierdziła , 
że p isa ł tu Cichowski. Bernstein w y ­
piekał się takżo winy. Po  przesłucha­
n iu -szereg i św iadków  został, skazani 
C ichowski i Bernstein po 8 lat cięż- 
kiego więzienia. Od w yn iku  tego za­
apelow a li i dziś rozpozęła  się ich sow  
w a w  sądzie II. in stancji

Aktorzy Japcńooy.

Król k a s i a ^ z y  w  białym
fartuchu um knął

■ Warszawa, 8. października. (PA.T) 
„Ekspress Poranny" donosi o ucieczce z 
w ięzienia w  Częstochowie słynnegc kró­
la kasiarzy Stanisława Cichockiego, zwa­
nego w  ściecie przestępców „spicbiód- 
ką‘*. Cichocki zorganizował między inny­
mi w swoim czasie podkop do Państwo­
wych Zakładów Graficznych w  V ’arsza- 
wie, oraz na początku br. głośną i nie­
udaną wyprawę do skarbca Banku Pol­
skiego w  Częstochowie, Osadzono go 
wówczas w  więzieniu częstochowskjem.

Ucieczka Cichockiego z w ięzienia w 
Częstochowie nastąpiła w  okolicznościach 
sensacyjnych. Cichocki zwrócił się nie­
dawno do władz więziennych proponując 
swe usługi w  charakterze golarza. Pro­
pozycja ta została przyjęta. Od tej chwili

z  mftęzim ua.
Cichockiemu wolno było chodzić w  w ię­
zieniu w  białym fartuchu. Goleń e odby­
wało się w kan-elarji więziennej. Wczo­
raj o godzinie 6 wieczorem Cichocki golił 
jednego z funkcjonariuszy więziennych 
Po zakończeniu pracy miał się udać jak 
zwykle do celi więziennej. Tymczasem 
w  czasie kontroli wieczornej spóstrzeżo-

Japonska sztuka aktorska posiada świet­
ną tradycję, sięgającą w  bardzo odległy 
czas. Na rycin ii naszej widzimy sławne­
go japońskiego aktora Sen-Jako. Pocho­
dzi on ze starożytnej japońskiej rodziny 
aktorskiej, która odegrała wybitną rolę 
w historji klasycznego teatru japoń­

skiego.

no, że ceia Cichockiego jest pusta. Do­
chodzenia ustaliły, że Cichocki zmylił 
czujność straży więziennej i wyszedł z bu 
dynku na dziedziniec w  fartuchu fryzjer­
skim. Tam zrzucił fartuch i wyskoczył 
przez parkan na ulicę, a następnie tak­
sówką odjechał w  kierunku dworca.

Z polecenia prokuratora policja za­
rządziła nocną obławę na terenie całjgo
powiatu częstochowskiego.

Nóż rozstrzygnął sp?r polityczny
S T R A S Z N E  M O R D E R S TW O  E P IL O G IE M  G O R Ą C E J  D Y S K U S J I.

K a to w ic e  8. pt źd z ie rn ik a . (P A T )  Z  Z a g rza  donoszą: ,W  toku k łó tn i 
na tle  p o lityczn em  bezrobotny K ra w c zy k  rzu c ił na g ó rn ik a  K w io tk a  k ilk a  
bu te lek , p cczem  począł uciekać. K w io te k  d ogon ił go i  nożem  zadał śm ie r­
te ln y  cios K ra w c zy k o w i w  n ierś . K ra w czu k  zm arł. Zabójae aresztow ano. 

f l H B B B H B B B B B B D B B R B B B B B B n B H B B B B B B B B B I
— Jaka szkuda, że nie jedziemy w je ­

dnym kierunku. — zauważył Hubert.
— Gdyby tak było, nasze spotkanie 

nie miałoby miejsca. A  teraz życzę powo­
dzenia w  kuracji wątroby..

Hubert rozpoczął skomplikowane zda­
nie, którem chciał powiedzieć, że obecnie 
zmuszony będzie leczyć serce, lecz po­
ciąg. zbliżający się z hukiem nawałnicy, 
zmusił go do podniesienia głosu

...Serce moje...
— Co? Co? Co pan mówi? Nic nie 

słyszę!
„Serce jest wyrazem, który można tyl­

ko napisać lub wymówić szeptem. Męż­
czyzna wrzeszczący na cały głos: „Moje 
serce" przy wtórze syreny parowozu, sta­
je się komiczny.

Hubert odczul to i zamilkł. Nastąpiła 
wymiana pocztówek z widokami, które 
meżowie wsuwają d> kieszeni, nie do- 
wyślając się wcale, ile ukrywa się tajem­
nic za skałą w  Biarritz lub za oknami 
kasyna.

Maź Marty nie był narażony na podo­
bną przykrość, ponieważ od dwóch lat 
nie było go na świeciet 

Hubert dowiedział się o tern od dozor- 
czyni domu Marty, zapomocą kilku ban­
knotów dziesięc:ofranhowych. Nie zna­
czyło to wcale, że zacna „concietge" z ul. 
Caulaincourt była osobą gadatliwą, lecz 
czego się nie robi dla elegancko ubrane­
go pana. który z uśmiechem prosi o in­
formacje? I cóz w  tern złego jeśli się po- 
wiedz.ało, że Marta była wdową, damą 
uprzejmą, grzeczną, lubiącą d"brą ku 
cbnię i bardzo dobrze ułożoną.

Konkieta wdowy równa się meczowi, 
rozgrywanemu przeciwko nieznanemu 
partnerowi, a raczej przeciwnikowi. Tru­

dno zapytać o zalety lub wady niebo­
szczyka, o żal lub brak żalu, jaki pozosta- 
wilpo sobie. Jest to niepożądany temat 
rozmowy. Przeszłość zostaje wymazana 
za obopólną zgodą, a zresztą kobieta, któ 
ra kocha, już nie ma przeszłości. Tak 
utrzymują wszystkie kobiety, a śkoro tak 
mówią, jest to rzecz pewna i... wygodna.

Jest natomiast dodatnią stroną wdo­
wy, że posiada własne mieszkanie i że 
czas narzeczeństwa zyskuje przez to na 
zażyłości. Hubert umiał to wykorzystać 
i rozkoszował się miodowym miesiącem 
wstępnych kroków.. Przychodził na wizyty 
przynosząc z sobą płyty gramofonowe, 
które zastępują dziś kwiaty, z bukietami 
muzyki, wybierając najczulsze walce. Jest 
rzeczą bardzo przyjemną okazywać swo­
je względy zapomocą fonografu.

Czul, że mu sprzyjają. Pani Riaux. do 
zorczyni, stała się już zupełnie poufała. 
Początkowo mówiła mu: „Pani jest w  do 
m u ‘ , następnie krótko: „Jest!" a teraz 
wolała „H op !" z okronnym grymasem, 
który u niej miał oznaczać uśmiech.

Dozorczynte na Montmartre są kla- 
sycznemi dozorczyniami. Czynności ich 
nie ograniczają się do miotły i otwderania 
bramy Zlecenia, jakie odbierają, klucze 
u nich pozostawione, wyjścia i powroty, 
a nawet dostawy ze sklepów wtajemni 
czają je w życie lokatorów. Odgrywają 
rolę choru w  dramatach starożytności.

Pani Riaux wkładała w  tę rolę w iele 
liryzmu. W  mieszkaniu swem, pachnącem 
naprzenńan śledziem lub zupą cebulową, 
jako osoba romantyczna, przejmowwała 
się sielanką z drugiego. piętra. Podtrzy­
mywała swój entuzjazm rumem, w  któ 
rym moczyły się pestki z wisien, te same 
zawsze w ciągu całego roku, przekładane

y. butelki do butelki, a napój ten określa­
ła mianem .własnego wynalazku: „paus- 
se-kiki".

—  Ach! drogi nanie, — zwierzak się 
Hubertowi, gdy uznał za właściwe obda­
rzyć ją pewnego wieczora butelką rumu 
— gdybym nie miała swego kieliszecz.f!'! 
i radja, które słyszę przez kominek, pę­
dziłabym życie w  nudzie. Taka grzecz­
ność, jak pańska, guuzi człowieka z ży­
ciem. Tą butelką trabł mi pan wprost do 
serca.

Dowiodła mu tegp następnego dnia, 
gdy szedł na górę z nową płytą. Zapach 
rumu dnia tego zagłuszył wszystkie inne 
zapachy w  mieszkaniu p. Riaux.

—  Niech pan zaczeka u mnie. Niema 
jej w  domu lecz wkrótce wróci...

—  Nie '•hnałbym pani przeszkadzać... 
A  że mam interes w tej dzielnicy...

—  Przeszkadzać? Mnie? Pan żartuje. 
Proszę usiąść w  tym fotelu. Lubię pana. 
I ją także, zresztą. Dobrana będzie z pań­
stwa para. Potrzebuje właśnie takiego mę 
ża, jak pan. Złote to serce, ale stworzenie 
bez głowy i woli. Miękkie i towarzyskie. 
Tych dni, co nie spodziewa się pana, 
wszystko jej jedno, z kim  wyjdzie z do­
mu. I  wraca późno lub nie wraoa wcale.

— Nie wraca wcale — rzekł Hubert z 
miną człowieka dobrze poinformowane­
go- ’

— Zdarza się. N iekiedy przychodzi 
Anglik, a czasami znowu ten doktór, co 
gwiżdże... Szkoda wymieniać nazwiska..

—  Tak, tak, -  potw ierdził Hubert 
blednąc mimowoli.

—  No, więc mówię jej często, bo je 
slem jej powiernicą: „Trzeba wybrać p. 
Huberta! Jest poważny i stałyPjp

— Dziękuję!
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K R O  i  W  A
PAŹDZIERNIKA

y Czwartek
Wincentego

REDABa J/ BEZW ARU NKOW I MANU­
SKRYPTÓ W  t U  ZW RACA.

TE ATR  W IE L K Ii
Czwartek 9. bm. o g. 7.30 w. „Domek 

rzęch dziewcząt" 3 akty z życia Schu­
berta Wystąp Fontanówny i Folańskłe-
g°-

Piątek 10. bm. o  g. 7.30 w. ,,W yzw o­
lony" i „M egae" opery Wieniawskiego. 
Występ Czarneckiego, Zaleskiego 1 Mas- 
siniego.

Sobota 11. bm. o godz. 3.30 popołu­
dniu przedstawienie dla m iodzieży: „H a l­
ka" opera w i  akt. Moniuszki. (Ceny naj­
niższe.)

Sobota 11. bm. o g. 7.30 w. „Domek 
trzech dziewcząt" 3 akty z życia Schu­
berta. Występ Fontanówny i Polańskie­
go.

Niedziela, 12. bm. o g. 8.80 pop „Dru­
ciarz" oper, w 3 akt. Lehara. (Ceny zni­
żone.) !

Niedziela, 12 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Domek trzech dziewcząt" 3 akty z życia 
Schuberta. Występ Fontanówny i Folań- 
skiego. w

TE ATR  ROZMAITOŚCI:
Czwartek, 9 b. m. o godz. 7.80 wiecz. 

„Dzielny wojak Szwejk" w ukł. scen. L. 
Schillera.

Piątek, 10 b. m. o godz. 7.80 -wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk" w  ukł. scen. L. 
Schillera.

Sobota, U  b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk" w  ukł. scen, 'L . 
Schillera.

Niedziela, 12 b. m. o godz. 3.80 popob 
„Dzielny wojak Szwejk" w  ukł. scen. L. 
Schillera. (Ceny zniżone).

Niedziela, 12 b. m. o godz. 7.30 wiec/. 
„Dzielny wojak Szwejk" w  ukł. scen. L. 
Scmllera.

*
TEATR  M AŁY:

Czwartek 9. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka" kom. w 3 aktach 
Verneuile‘a.

Piątek 10. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka" kom. w  3 aktach 
Verneuile‘a.

Sobota, 11 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka" kom w  3 akt. \Jev. 
neuilla,

-|n b. o podz. 3^0 nonoł

— Niema za co! Zgadza się ze mną, a 
po dziesięciu minutach schodzi znowu i 
nie wraca aż do trzeciej zrana... Boże, ja­
ki ten rum jest dobry!... Opowiadam pa­
nu to wszystko, lecz nie należy tego po­
wtarzać I

—  Tak pan sądzi? —  zapytał Hubert, 
który miał ochotę wypalić z rewolweru i 
wyszarnywał nici z pokrowca fotelu...

—  No tak. Trzeba tylko, by pan oka­
zał jej swoją energję i przepędził tam- 
tj ch i Ma skłonność do pana, lecz charak­
ter lekkomyślny ..

Hubert dław ił się. Pokrowiec fotelu 
postradał wszystkie swoje frondzie. Wkon 
cu wyszedł, ponieważ Marta nie wracała 
Namyślał się nawet, czy ma wrócić na 
ulicę Caulaincourt i jako wyroczni użył 
fliz chodniika. Wobec tego, że liczba ich 
okazała się nieparzysta, znalazł się tam 
wkrótce.

— I rcfzę mi wybaczyć, p. Hubercie, 
— przywitała go Marta, —  lecz rejent 
mój zatrzymał mnie ałużej niż przypusz­
czałam...

— Czekałem na panią u dozorczyni... 
Rozmawiała ze mną, odsłoniła mi życie 
pani.

— W iem  o tern, Hubercie, wiem. Tak 
omówiłam się z nią. Nauczyłam ją tego. 
?n ma pow iedzieć. A  pomimo to jesteś tu
:n Użyłam tego sposohu, by p rzek on a ć  

s e. czy  n a p a w d ę  m asz zauf-ADie do m nie, 
' z y  ść tw o ja  b ę d z ie  zd o ln a  op rze ć  s ię  

egtf rsJwu • plotkom. Oparła się im,

^  Delikatn,,- objęła go za szyję i podała 
i/ o T9’ mruż:!c oczy, jak wystraszona 
. t SV fdbfcrt nie dowiedział się nigdy, 
k ś tego wieczora: Marta, dozor

y e ! popi ostu .pousse-kifei" na 
wyborowym rumie.

Tłum. C. S.

C O  M Ó  W I  N E M  O .

S w ó j  dha sw BiJfO .
TISMO CODZIENNE JEST TAK JAS  M ASZYN A
0  KOŁKACH, KTÓRE P O P Ę D Z A  DYNAM O.
K AŻDE KÓŁECZKO W Ł A S  N Ą  PRACĘ W SZC ZY N A ,
KAŻDE KÓŁECZKO JEST W  A Z  N E  TA K  GAMO.

D Z IŚ  TAKIE KÓŁKO —  W O A L E  N IE  ODSŁONIĘ,
CZY Z W IE  SIĘ  HENRYK, JÓZEF CZY TADEUSZ —
OBCHODZI CUCHO I  W  NAJBLIŻSZEJ* GEONIF- 
D ZnSIĘC IO LETN IEJ  PR AC Y JUBILEUSZ

1 Z N O W U  BĘDZIE  SIEDZIEĆ Z A  S T O L IK U E  
I  Z A P ISY W A Ć  TASIEMCE PAPIEHU,
B O W IE M  M ASZYNA , CC SIĘ Z W IE  DZIENNIKIEM ,
N IE  MOŻE STANĄĆ  I  W C IĄ G  PR A LN IE  ŻERU.

B IE D NY  JUBILAT —  N A W E T  P R żY  TEM ŚW IĘCIE  
N IP  W Y PU SZC ZA JĄ  GO W A R S Z T A T U  KLESZCZE,
BO PA N  REDAKTOR CHOE Z ł  W C IĄ Ż  PO  PIĘCIE,
A  PA N  CETRAMPa Z  W O Ł A ; SKRYPTU JESZCZE!

N a s z e m u  k ó ł k u  ż y c z ę  z a t e m  k r ó t k o :
NIECHAJ SENSACJE Ś P IE W A J Ą  M U CHÓREM,
N IECH  SIF  CO DZIENNIE  N A O L IW L -  W Ó D K Ą  
I  NIECH PÓ Ł  W IE K U  JESZ CZE M ACHA PIÓREM.

Romans artystki 11m owej
FAN TASTYC ZN A  KARJERA

(D o  ry c in y

Lw ów , 9 październ ika.
(= )  W  k ró lestw ie  sztuki film ow ej 

w  H o llyw ood  odbył się w  łych  dniach 
ślub uroczej 20 le tn ie j n iedaw no od­
kryte j gwiazdy Baroary Louis z  r e ż y ­
serem  film ow ym , 36-letnim Edw ar­
dem Grahamem. W  z w ;ązkr z  łom  
prasa am erykańska opow iada 

romantyczne Listorję 
o  poznan iu  się Barbary z  .Edwardem.

Oto pew nego dn ia  b aw iący  w łaśn ie  
w  N ow ym  Jodtu Graham  zau w aży ł 
w  tram w? ju m łodziutka skrom nie u- 

Lraną panienkę, zw raca jącą  uw agę 
nieprzeciętną urodą.

A n ie lsk ie  rysy  je j p rześ liczn ej tw a ­
rzyc zk i oraz n iezw yk ły  w dzięk , b iją ­
c y  z  każdego jej poruszenia, w y w a r ­
ły  sunę w rażen ie aa  reżyserze. W da ł 
się zatem  w  rozm ow ę z n ieznajom ą, 
która w idoczn ie  także poczu ła sym- 
patję do w y tw o rn ego  dżentelm ena.

O kazało się, że n a zyw a  się ona

PIĘKNEJ D Z IE W C ZY N Y .

na str. 1.)

B arbara Lou is  i  jest córką n iezam o­
żn ych  ludzi. O pow ;edzia ła  ona ze  
m arzy  o  tern, aby  m óc w ystępow ać w  
film ie  d źw iękow ym , do c zego  m a 
w sze lk ie  w arunki, gdyż obdarzana 
jest pięknym 1 miłym głosem.

—  Cóż jednak m am  począć —  
sk arży ła  się d z iew c zyn a  —  k ilkakrot­
n ie  już p isa łam  do rozm aitych  w y ­
twórn i, a le naw et nie otrzymałam od­
powiedzi... Straciłam  już w sze lk ą  n a ­
dzieję... A  p rzec ież  tą d -ogą m ogła­
bym  dopom óc moim biednym rodzi­
com™

Jaka i b y ła  radość j d z iew częc ia , 
gdy n iezn a jom y p rzedstaw ił się jaku 
reżyser film o w y  Edward Graham. O- 
f ia m w a ł on p ięknej Barbarze pomoc, 
•która natura ln ie została przyjęta... I 
już -w k ilka m iesięcy późn iej m ioda 
artystka o trzym ała  p ierw szą  ro lę  w  
film ie  d źw iękow ym , zysku jąc lukcen 
wielki... 4

„Papa kawaler" kom. w  3 kt. Carpente- 
ra. CCeny zniżone). 4

Niedziela, 12 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
..Egzotyczna kuzynka kom. w  3 akt. Ver- 
neuilla.

*
REPERTUAR TEATRU  NOWOŚCI.
Czwartek, 9 bm., godz. 7.30 wieczorem 

„Warszawska Szopka Polityczna 1930". 
Premjera.

Piątek, 10. bm., godz. 7.30 wieczorem 
„Warszawska Szopka Polityczna 1030".

Sobota, 11. bm., godz. 7.30 wieczorem 
„Warszawska Szopka Polityczna 1930 

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW .

APOLLO . Druglas Fairbanks w film ie 
dźwiękowym „Żelazna maska' .

CHIMERA. „Cnotliwe dziewczęta".
FATAM O RG ANA- „Siódme przyka­

zania".
G R A ŻYN A : „Melodja serc", dźwię­

kowy.
K O PERN IK : „Rozkosze niebezpieczeń­

stw "". Film dźwiękowy.
L E L : „Kobieta, Łióra cię nigdy nie 

zapomni". »
LU N A : „Shylok z Krakowa" z udzia­

łem ży  1 chóru.
CASINO: „Rew ja Hollywoodu". 100% 

dźwiękowiec.
M AR YS IE Ń K A: „Rozkosze n ien zp ie- 

czertstwa". Film dźwiękowy
O i.ZA : , Dzi iwica z Kairu".
P A L A r E: „W alc Miłość?" film dżwię- 

)■ vy. V głównej roli W illy  Fritsch i 
Lalliana Farwey.

PA S A Ż : „Zamorskie diabły".
P a N: ,,Dwa światy: Wschód i Za­

chód".

PROMIEŃ: „K rzyk  życia". v
RAJ: „Parada m iłości" Maurice Che- 

walini
SPLENDID: „A s  pikowy". Obie ser je. 
S TYLO W Y : „Pożar serc" (To zagła­

da Rosji).
UCIECHA: „Legjon Potępieńców".

DENTYSTA-STOMATOLOG
Dr. Zygmunt R E N N E  R

Kętrzyńskiego 21. 8852

Prof. ANNA JE SASS
powróciła. —  Lekcje języków  
rozpoczynają się od 10 października 

ul. Łąckiego 9, 11. p. 9013

Wiadorr ści tea±rai.ne.
Przedstawienie dla młodzieży, pierwsze 

w tym sezonie, wypełni „H alka" Moniusz­
ki na scenie Teatru Wielkiego. Wiuowisko 
to po cenach zniżonych do minimum, od­
będzie się w nadchodzącą sobotę dnia 1 1 . 
bm. o godz 3.30. >

W  Teatrze Rozmaitości (ul. Rutowskie- 
go 2>2) dziś 1 dni następnych „Dzielny w o­
jak Szwejk", który formalnie wziął w 
pacht tę scenę i od trzech przeszło tygodni 
wypełnia .widownię po brzegi. Publiczność 
zaśmiewa się do łez na tej złośliwej a do­
wcipnej satyrze, tak kapitalnie przyswojo­
nej dla sceny przez L. Schillera, a granej 
koncertowo przez naszych artystów. Zwta

szcza postać Szwejka w interpretacji M. 
Znicza wywołuje ciągłe salwy śmiechu i 
burzę oklasków. „Dzielny wojak Szwejk" 
zainauguruje też w nadchodzącą niedzielą 
stałe niedzielne przedstawienia popołu­
dniowe w Teatrze Rozmaitości po cenach
zniżonych.

W  Teatrze Małym lśniąca dowcipem
lekka komedja francuska „Egzotyczna ku­
zynka" kończy już niebawem swą gościnę, 
aby —  pomimo ogromnego powodzenia, 
jakiem się cieszy —  ustąpić miejsca innej 
nowości repertuarowej. Tydzień bieżący 
to ostatnia sposobność poznania przygón 
uroczej Soni, której postać odtwarza, z ta­
kim wdziękiem I. Grywińska, mając za 
partnerów świetną trójkę: Morską, Krasno 
wieckiego 1 Strzeleckiego. —  Na niedziel- 
nem przedstawieniu popoludniowem uj­
rzymy arcywesołą komedję „Papa-kawa 
ler" po raz ostatni.

Prem jera „Warszawskiej Szopki Poli­
tycznej 1930“  w  Teatrze Nowości. Od dzi­
siaj, czwartek, dnia 9. bm. rozpoczyna wy 
stępy „Warszawska Szopka Polityczna 
1930" Marjana Hemara, Jana Lechonia, 
Antoniego Słonimskiego 1 Juljana Tuwima. 
W  przedstawieniu tem bierze udział 28 
postaci, między innemi: Bremier Partei,
Mornel Kakuszyński, pułkownik Dlugawa- 
Wieniaszewski, Artur Rabin-Stein, min., 
Qui pTO quo, W l. Sieroszewski-Sirko, po­
seł W yślicki, pułk. Koc, GenerałPsikorsk:, 
On, b. premjer Oświtalski, por. Zakwili- 
chowski, Senny Boy, Rozdziawił, gen. 
Skladaj-Slawkowski, pik. Sprawek, An­
drzej Pstrug, Margaryna Wielkopolska, 
Jom Kiepura, poseł L iber Man, poseł Nie- 
wiedzialkowski, Darszałek Maszyński. — ' 
Szopka ta pozostanie we Lwow ie bardzo 
krótki czas. Urozmaicają ją  pieśni, pio­
senki, arje operowe oraz ostatnie aktual­
ności. Bilety po niesłychanie niskich ce­
nach, bo już 0d 50 grrszy, wcześnie do na­
bycia w kasie kinoteatru „Kopernik" oraz 
w dzień przedstawienia wieczorem przy 
kasie Teatru Nowości.

——0 -
Jeszcze o nazwę pewnej 

ulicy.
• A p e l m ój, og łoszony w  sw oim  cza*, 

sie w  „G a ze c ie  L w o w sk ie j"  i  w  „Ga-| 
zecie Poran n ej", spotkał s ię z  pow-- 

szechnem  uznan iem  obyw ate lstw a 

lw ow skiego. M ia łem  na to lic zn e , c z ę ­
sto w zru sza jące  dowody. Ś w iad czy  tc 
na jdosadn iej o słuszności poruszonej, 
sp raw y  i  o popularności, jaką s ię w d  
L w o w ie  c ie s z y ł i  w  obecnej dobie c i e ­
s zy  n iezaw odn ie  —  śp. H enryk  R e- 

w akow icz.

Z e  strony c zyn n ik ó w  gm innych 
zapew n iono _mnie, że ul. Rewako-wi- 
c za  powstanie w  na jkrótszym  czasie. 
N ie  nastąpiło to  jednak po d zień  d z i - , 
e ie jszy . Tem  energ iczn iej w ięc  i  tem 
goręcej apelu ję do cz łon ków  R ady 
m iejskiej, w  rzędzie  których  zasiada­
ją  jeszcze d a w n i w spółtow arzysza  pra 
c y  śp. R ew ak ow icza , by  spełn ili to, 
czego po n ich  oczekuje polskie oby­

w ate ls tw o  Lw ow a .
M . Bulle.

Ciągnienie loterjl klasowej.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 8 paźdz. (Z ) W  dzisiej- 
ezem  c iągn ien iu  Loter ji k lasow ej padły 

następujące w ygran e:
25.000 zł. —  N r. 194904;
10.000 zł. —  40233;
p o  5.000 zł. —  N r. 6756, 17586, 

104636, 156163, 11658, 109474;
po 3.000 z ł. —  Nr. 25952, 31183,

186084;
po 2.000 zł. —  Nr. 13732, 50468, 

94840, 140193, 38021, 39895, 76078, 

123569;
po 1.000 zł. Nr. 5363, 19061, 30064, 

32186, 33725, 118205, 125451, 132514, 
164048, 180289, 186675, 187852, 5106, 
37936, 46080, 72898, 75365, 101874, 
122747, 131348, 137148, 145330,
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0 rozbudowę taryf związkowych
w  z a k r e s ie  d r e w n a .

Z  miasta
Dbchód ku czci Marji Konopnickiej. W  

piątek 10  b. m. jako w 20-tą rocznicę 
śmierci w ielk iej Poetki, odbędzie się sta­
raniem Komitetu budowy pomnika Ma­
rji Konopnickiej, o godz. 10 rano w  Ba­
zylice Aichikatedralnej uroczyste nabo­
żeństwo żałobne za duszę zmarłej Poetki. 
Po nabożeństwie uda się delegacja na 
cmentarz Łyczakowski celem złożenia 
wieńca kartkowego na mogile. W  niedzie 
lę 12  b. m. odbędzie sie w  sali ratuszo- 

, wej o godz. 12  w  południe uroczysta 
Akademja ku czci Marji Konopnickiej. 
Program Akademji, utrzymany na wy­
sokim poziomie, podają afisze. Wątpić nie 
należy, że zarówno w  nabożeństwie jak 
i w  pielgrzymce do grobu W ielk iej P ie ­
śniarki narodowej oraz w A kademji ku 
Jej czci społeczeństwo lwowskie weźmie 
jak najliczniejszy udział. Komitet obcho­
du przypomina że kartki do wieńca mo­
gą być jeszcze nabywane i podpisywane 
w  Księgarni Ossolineum pl. Halicki i w 
Księgarni Naukowej Hotel Georgea. Nad­
to Kom itet wraca się do tych Stowarzy­
szeń i Organizacyj, które tego dotychczas 
nie uczyniły, o niezwłoczne odesłanie 
kartek do wieńca.

Zarząd Oddziału Związku Legjonistów 
Polskich w « Lw ow ie odbył 3 b. m. mie­
sięczne posiedzenie. Załatwiono szereg 
spraw, dotyczących Sekcji Bratniej Po­
mocy, m. in. zapuśredniczono w  uzyska­
niu pracy dla 26 bezrobotnych, przezna­
czono na zakupienie bezpłatnych obia- 
nów 180 zł., wypłacono zapomóg 3tałych 
175 zł. i przyznano na zapomogi zwrotne 
255 zi W zakresie Sekcji Kulturalno — 
Oświatowej przystąpiono do zorganizo­
wania kursu maturycznego i 6-cio klaso­
wego gimnazjalnego dla archiwalnie re­
jestrowanych Legjonistów i Obrońców 
r wowa, t raz szereg wykładów w  lokalu 
Związku Leg. P 1. przy ul. Gródeckiej G9. 
W  zakresie Sekcji Ekonomicznej zorgani­
zowano urządzenie przedstawienia popo­
łudniowego w Teatrze Nowości na dochód 
funduszu .wdów i sierót w  dniu 19 b. m. 
Bliższe szczegóły tej „Rew ji nad rewia­
m i" podadzą afisze. Wreszcie razwazono 
sprawę nieprzychylnych głosów w  niektó­
rych dziennikach prasy opozycyjjnej 
drugiej połowy zeszłego miesiąca, dot; - 
czących Zarządu w związku z akcją przpd 
wyborczą i postanowiono nie wdawiać się 
w  polemikę dziennikarską w  nadziei, że 
samo społeczeństwo patrząc bez uprze­
dzeń na pracę Zarządu, oceni bezstronnie 
bezpodstawność poczynionych zarzutów.

Zużycie wody z centralnego wodocią­
gu w  czasie od 28 września do 5 paździer 
nika 1930 r. W  niedzielę, 28 ub. m. zuży­
to 22.341 m3 wody, w  poniedziałek, 29 
ub. m. zużyto 23.875 m3 wody, we wto- 
" 5k, 30 ub. m. zużyto 24.337 m3 wody, w . 
środę, l b  i. zużyto 23.859 m3 wody, w 
czwarek, 2 b. m. zużyto 21.551 m3 wody, 
w piątek. 3 b. m. zużyto 23.391 m3 wody. 
w sobotę, i b. m. zużyto 23.685 m3 wody, 
w  niedzielę. 5 b m. zużyto 20.654 m3 wo­
dy-

Komun'katg.
—  Katolicki Związek Polt k (ul. Rulow- 

skiego 13) zaprasza swych członków na 
pierwsze po ferjach Zebranie piątkowe 
dnia 10, bm. o godz. 5 popołudniu.

Zebranie mistrzów szewskich. W  nie­
dzielę 12  6 . m. o godz. 10  przedpol. w  lo­
kalu cechu szewców (Skarbkowska 16) 
odbędzie śię zebranie przedwyborcze w 
celu omówienia i ułożenia listy -kandy­
datów do tyładz cechu.

Kroniką polioy 'na.
(— ) Kogo wczoraj okradziono we 

f.wow ic? Izak Neuhauer,' zam: przy uh 
Kluszyńskiej J, doniósł policji, że przed­
wczoraj skradziono' mu z mieszkania fu­
tro męskie wartości 600 zł. — Z bara­
ków budowy przy ul. Szymonowiczów 16 
skradziono ' wczoraj na szkodę dozorcy 
tej budowy Zachara Łyczki, garderobę 
oraz zegarek wartości 350 zł.

(— ) Najechani przez auto. Na ul. Kra- 
kowsidej szofer Michał Mataszała, naje­
chał na Stanisława Mrozowicza, zam. w 
Ziamarstynowie, oraz na Stanisława 
Gwizdalskiego, zam. w  Kleparowie. Obaj 
najechani doznali potłuczeń na ciele. Szo­
fera pu spisaniu protokołu pozostawiono 
na wolnej stopie.

(— ) Zaginięcie służącej. Róża Kube- 
rowa zam. przy ul. Janowskiej 10 2 , za­
wiadomiła policję, że służąca jej im ie­
niem Karola jeszcze dnia' 5-go wydali­
ła się z demu do kościoła i dotąd nie 
wróciła.

<—)  Poszukiwanie za mężom. Marja i

Lw ów , 9. października.
Konferencja drzew na w  M m . roln. 

u znała  jednom yśln ie potrzi bę stw orze­
nia specjalnych tary f zw ią zkow ych  
(jak : polsko -  niem iecko - francuskiej, 
polsko - n iem iecko - belgijsk iej itp.), 
które m ia łyh y  na celu  u ła tw ien ie  w y-

Peterak, żona robotnika, zamieszkałego 
przy uh Źródlanej 21, doniosła W ydzia­
łowi Śledczemu, że mąż jej Antoni, lat 
38 od dłuższe/o czasu chorował i pozo­
stawał bez pracy i przedwczoraj wyda­
lił się z domu i dotychczas nie wrócił. 
Ostatnio Peterak z rozpaczy odgrażał się, 
Że popełni samobójstwo. Policja zarzą­
dziła za mm poszukiwania.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Stanisława Ko­
złowskiego za kradzież maszyny do szy­
cia na szkodę szkoły im. Zimorowicza, 
Annę Gnatek z ł  kraazież sukienki na 
szkodę Kseni Dwolik Kazim ierza Ohmie- 
lewicaa, Michała Dragana oraz Ozjasza 
Nadia f.alse Brandesa za kradzież narko­
tyków wartości 150 zł. z apteki przy ul. 
Królowej Jadwigi, Józefa Żukowskiego 
za kradzież okrycia pluszowego z wago­
nu kolejowego, Lajzora Habla za oszu­
kańczą grę w  trzy karty, oraz Grzego­
rza Dolisznego i Władysława Kseniuka
7-1 T-r7pin7H poeaoipni bez biletu.

’ Nowa teorja higjeny życia w ielkom iej­
skiego. Dotychczas jeszcze pokutuje teo­
rja, że najważniejszą kwestją w  odżywia­
niu jest dostarczenie organizmowi okre­
ślonej ilości ciepła czyli kaloTji. W  spra­
wie tej występuje słynny biochemik cze­
ski prol. Stoklasa, autorytet w  dziedzi­
nie odżywiania reasumując w  ostatnich

w ozu  m aterja lów  diizewnych, w ysy ła ­
nych  na ryn-ki zachodnie dirogą tran­
zytow ą przez N iem cy. Odnośne dezy­
deraty  zostały już przedłożone Min. 
kom., które przystąpi wkrótce do pra­
cy  nad. budową odnośnych taTyif.

swych publikacjach swe poglądy na racjo­
nalny i higjeniczny tryb życia człowieka. 
Uważa on, że prócz klasycznych składni­
ków pożywienia, jak białka, tłuszcze 
i węglowodany, organizm musi otrzymy­
wać dostateczną ilość substancji mineral­
nych: sodu, potasu, fosforu, żelaza i t. d. 
Wszystkie nasze organy zawierają znacz­
ny procent składników mineralnych i wy­
dzielają je w  procesach fizjologicznych. 
Należy więc dążyć do dostarczenia orga­
nizmowi niezbędnych soli mineralnych 
czyli alkalizować organizm, unikać zas 
przekwaszenia. Sprawa zwiększenia się 
ilości kwasów pod wpływem nieracjonal­
nego odżywiania się i konsumowania ta­
kich środków, jak kawa, alkohol i t. d. 
jest już dostatecznie zbadana: obecnie zaś 
wysunięta została nowa dziedzina zakwa­
szenia organizmu — przez oddychanie. 
Powietrze m iejskie przesycone jest gaza­
mi kwaśnemi: węglowym i siarkowym, 
przenikając do płuc, przesuwa ono rów­
nowagę reakcji krwi, która winna być 
stale alkaliczną, dlatego też przemiana 
materji w  dużem mieście odbywa się z 
większa trudnością, niż na swieżem po­
wietrzu, o  czem zresztą sami przekonu­
jemy się obserwując wzrost samopoczu­
cia i apetytu na wsi W mieście zaś, pa­
miętając o tem, że kilka poważnych czyn­
ników dąży do nadmiernego przekwa­
szenia naszego organizmu, winniśmy sta­

le alkalizować go. W  tym wypadku za­
życie po posiłku jakiegoś naturalnego 
środka mineralnego, n. p. pastyiek ̂ ,V i- 
chy - Etat“ , przygotowanych w  postaci 
cukierków o różnych smakach, pozwala 
bez żadnych kłopotów organizmowi nie­
zbędnych ilości substancji alkalicznych 
i prowadzi do pożądanego wyniku. Sub­
stancje te przez żołądek i wątrobę zostają 
wchłonięte do krwi, alkalizują więc oiga- 
nizm i przesuwają skutecznie równowagę 
tej ostatniej, tem samem poprawia się też 
znacznie apetyt

Uważnie przeczytaj i polecaj drugie­
mu. Za złotych dwieście dostarcza kom­
pletny wierzch futrzany miastowy lub 
sportowy modny z pierwszorzędnego rni- 
terjału bielskiego, wykonany pod gwa­
rancją solidnie we własnej pracowni pod 
kierownictwem fachowej siły krawiec­
kiej, — firm a A. Wittels, Składy Tekstyl­
ne we Lw ow ie ul. Kutowskiego 7, naprze­
ciw Katedry 8715-5.

S z k o ł a  ta ń c ó w
STANISŁAW A FA LIS ZEW S K IEG O
(Franciszkańska 7) Stow. „Gwiazda” 

W p isy  codziennie od 6 — 8 wiecz. 
Każde] niedzieli d a r u c i n g i  

od 6 wieczorem . 8625

Kromka handlowa. Przy ul. Koper­
nika 14, naprzeciw Kina Kopernik otwar­
tą została nowa placówka branży perfu- 
meryjno-kosmetycznej pod firmą A. 
Stauber. Właściciel firm y był długolet- 

I nim kierownikiem drogerji bł. p. Rechena 
przy ul. Halickiej i znany jest w sferaci 
kup:ecl:ich jako wytrawny fachowiec. 
Skiad swój zaopatrzył w  najwytworniej­
sze .perfumy i kosmetyki krajowe i za­
graniczne, Długoletnia fachowa praca w 
kraju i zagranicą, oraz nieskazitelna 
uczciwość i etyka kupiecka p. Staubera, 
daja rękojmię, że wszelkim wymaganiom 
zadość uczyni i że klientela pełnem za­
ufaniem aarzyć go winna. Nowej placów­
ce życzymy świetnego rozwoju i Szczęść 
Bożel

fbr. fr.)

DROGERJA perfumerja i skład farb
CK. Stauber

Lwów, Kopernika 14 . T e l. 40-07 
(naprzeciw  Kina Kopernik)

zawiadamia Szan. Publiczność, iż
otwarcie DROGERJI już nastąpiło
i poleca się łaskaw ym  względom .

Ś m ie rte ln ie  ra n io n y  
p r z e z  w r o g a

N a kartce napisał tego nazwisko.

Lw ów , 9. październ ika.

(— ). W czora j o 8-mej w ieczorem  
na drodze w  Starem Siole został po1 
strzelony z karabinu 24-letni jędrze, 
Porycko z O leszyc Starych. Kula ngo' 
dziła go w  twarz i rana okazała °  t 
bardzo groźna. Ciężko ran iony zdoła! 
na kartce napisać nazwisko sprawcy, 
którego też n iebaw em  aresztowano. 
O fiarę Bamac.hu m orderczego odsta^ 
w iono do szp ita la w  Lubaczow ie.

 o------

M o r d e rs tw o  na tle
sporu majątkowego.

Lw ów , 9. paździerm ka

(— ). P rzedw czora j w ieczorem  w 
U ian icy , pow. B rzozow  Wojciech Kai. 
naś, na tle sporu m ajątkoweso, udarze, 
aien motyki w  głowę, zamoidowa! 
Jakóba I  arna ha.

S K Ł A D K I .
Na polski ołtarz św. Antoniego w  Na­

zarecie złożyli: S. Groblewska z Łańcuta 
5 zł., Julja i Teodor Kozakowie z Bitko'- 
wa 20 zł., Katarzyna Stępień 50 gr., Anną 
Rachel 50 gr., Dydyk E. 2 zł.

Konwencja o rozejmie celnym.
Lw ów , 9. października.

Nowa m iędzynarodow a konferencja 
w  spraw ie konw encji o rozejm ie ce l­
nym  ma się odbyć w  listopadzie br. i 
ma ostatecznie ustalić term in wejścia 
w  życ ie  konw encji o rozejm ie celnym . 
Rumunia chce w ystąpić z  wnioskiem , 
by  państwa, które przed m arcem  br) 
pod w yższy  ty  stawki celne, cofnęły się

G .E Ł D Y .
GIEŁDA WARSZAW SKA. 

Warszawa, 8 . października. (PAT) 
4 proc. poi, inwestycyjna 106, 5 proc. poż. 
konwersyjna 55 i pól, 6 proc. poż dolaro­
wa 1&20 r. 79, 8 proc. L. Z. Banku Gosp. 
Kraj. 94, 8 proc. L. Z. Banku Rolnego 94, 
8 proc. Obi. Banku Gosp Kraj 94.

Waluty i dewizy: dolary 8,93 i pól,
franki 34.91, Belgja 12414, Bukareszt 2.29 
i pół, Hoiandja 358.88. Londyn 43.43, No­
wy Jork 83.2, Oslo 238.06, Paryż 34.91 
Praga 26 41, Nowy Jork teleg 90.2, Szwaj- 
carja 172.92, Sztokholm 239.08, Wiedeń
125.50, W łocny 46.61, Berlin 212.22. 

Warszawa, 8. października. PAT) Akcje:
Bank Dyskontowy 114, Bank Polski 164 
i pól, Starachowice 12 i pól, Modrzejów 8. 

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 8 października. (PAT) Nowy 

Jork 4.85.84, Paryż 123.85, Berlin 20.42)4, 
Montreal 1.85J4, Iliszpanja 48.25, Amster­
dam 12.04 9/16, Bruksela 34.82 7.8, W io ­
chy 92.79, Szwajcar ja 25.0014, Kopenhaga 
18.16 1/8, Sztokholm 18.09 1/8, Oslo
18 16  1/8, Helsingfors 193.05, Praga 163.76, 
Budapeszt 27.77 5/8, Belgrad 274 3/8, Sofja
670.50, Rumunja 818 , Wiedeń 34.44, W ar­
szawa 43.46.

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, 8. października. (PAT) Paryż

90.10 j r>ó> Londyn 25.00 i pór. NJ.-nw Jork

obecnie na poziom z przed, marca. —
W niosek ten będzie w ym ierzon y  prze­
ciw niemieckim podwyżkom ceł agrar­
nych. Efekt lego wniosku będzie jed­
nak tylko tak tyczny i będzie polegał 

, tylko w  napiętnowaniu polityk i han- 
rkiw ej n iem ieckiej, gdyż w  rz e c z yw i­
stości m ałe kto lic zy  na to, b y  N iem cy  
cofnęły  wprowadzone podwyżki,

5.14.67 i pól, Bruksela 71.82 i pół, W iochy 
26.95, Hiszpanja 51.90, Amsterdam 207.60, 
Berlin 122.42, Wiedeń 72.60, Sztokholm 
138.25, Oslo 137.75, Kopenhaga 137.72 
i pół, Sofja 3.73 i ćwierć, Pragi 15.27, 
Warszawa 57.70, Budapeszt 90.15, B,ało- 
gród 9.12 i trzy czwarte, Ateny 6.65, Kon­
stantynopol 2.44, Bukareszt 3.05 7/8, Hel­
singfors 12.95, Buenos Aires 180.50.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 8. października. (PAT) Londyn 

123.85, Nowy Jork 25,49 i ćwierć, Brukse­
la 355.50, Hiszpanja 257.50, W tocliy 133,45, 
Szwajcarja 495, Kopenhaga 682 Amster- 
darr 1028.25, Oslo 681.75, Sztokholm 
684.5, Praga 75.60, Rumunja 15.15, Wiedeń 
360, Berlin 606.25.

OBROTY PRYW ATNE.
Lwów, 9 ażdziernika.

D E W IZY : Doi arner. 8.88.00 — 8.89.00 
dolary kanad. 8.80.00 — 8.81.00, korony 
czeskie 0.26.25— 0.26.50. franki francus.
0.35.00— 0.35.10, franki szwajc. 1.73.00—
1.73.50 funty szlerl. 43.40.00— 43.60.00, 
Leje 0.05.00— 0.05.25. Szylingi 1.25.50—
1.26.00, Czerwonce 7.50,00— 8..00.00.

ZŁOTO: 20-kor. 36.50.00— 36.60 00 20- 
frank. 34.30.00— 34.50.00, 10-rub. 46.00.00 
do 46.40.00.

SREBRO: Kor. austr. 0.43.50— 0.44 00, 
5-kor. austr. 2.35.00— 2.45. U0 floreny
1.18.00— 1.20.00. Ruble 1 5O.U0— 1.55.00, 
konie,‘ki 1.95.00— 1,28.00.
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S p rzy k rzy ły  m i s ię  już te  tw o je  fan aberje . Id ź  do 

dom u, do tw e j bandy. P rz yp o m n ij śob ie , co ci po 

wrie d z 'a łe m ) k ilk a  god z in  tem u i zm yk a j stąd, p ók i 

tó jest m oż liw e . N ied łu go  p rzy jd ę  do w aszego  o- 

bozu  i  w yk u rzę  sałe to p rzek le te  gn iazdo . P o w i­

n ien em  c ię  n akryć  z całą resztą  tow arzystw a , bo  n ie  

p ostępu jesz p o  sportow em u. M am  jed n ak  m iek k ie  

se rce  i n ie  m ogę b ić s ię  z kob ietą , A ie  n ie  lic z  na 

m oje  w zg lęd y . J e że li kob ie ta  z& m ienia s ię  w  w ilk a , 

b ęd ę  z n ią  w a lc zy ł aż do osta teczności. D la tego  u c ie ­

kaj. p ók i d roga  o tw arta , a je ż e li b ęd z iesz  p o ­

słuszna, m oże dam  ci lis ty  po leca jące , abyś sob ie  

zn a lazła  m iejsce, ja k o  bona do d z ie c i, a lb o  p ok o ­

jów ka  i  żeb yś  n ie  p o trzeb ow a ła  c ie rp ie ć  b iedy .

S p o jrza ła  mu w  tw arz, a w  oczach je j, ku je g o  

n iep o m ie rn em u  zdum ien iu , n ie  b y ło  w ca le  ob razy . 

Pozosta ła  jed n a k  d a le j na z iem i. P o d e jrz ew a ją c  jak iś  

podstęp  J im  k rzyk n ą ł ostro :

—  No i  cóż?

—  W ie r z ę  ci, J im ie  i w iem , że rni d ob rze  ży ­

czysz —  rzek ła  potu ln ie . —  W ie r z ę  ci n apraw dę. F o  

tem  w szys tk ie in  co uczyn iłam  obch odzisz  s ię  ze 

m ną, jak  z  s iostrą  i chętn ie  b ęd ę  ci posłuszna A le  

n ie m ogę s ię  ruszyć. Zwuchnęłam  nogę.

—  G łu pstw o—  rzek ł, u jm u jąc ją  obu rącz pod 

pachy i zm uszając do wstan ia. Z a toczy ła  s ię  i  o- 

p a r ła  o  n ie g o  z  ję k iem , k tó ry  g o  w zruszy ł.

—  T o  jes t g łu p i in teres  —  rzek ł ze w spółczu ­

ciem . —  A le  p rzec ie ż  m usisz s ię  dostać do  domu, 

a lbo  do w si, a ja  nie m am  czasu. Chodź, b ęd ę  się 

p od trzym yw a ł. D okąd  chcesz s ię  udać, do obozu, 

czy do w si ?
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ryna^za. T^ie o b a w ia ł s ię  zbudzić uśp ionego, jedn ak  

na p ró b ę  zakaśla ł g łośne. C h raD arie  n ie  ustało an i 

na ch w ilę , a le  w  ciem n ości o d e zw a ł s ię  stłum iony 

o k rzyk  p rzera żen ia . J im  w yc ią gn ą ł p rzy ja źn ie  rękę 

w  tym  k ierunku .

—  Cnodź tu, M arjo  zap row a d zę  c ię  do w s i — 

szepnął. L ę k liw y  o k rzy k  p o w tó rzy ł się, a on  pono-
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Dlaczego przysiadła u jego... (Str. 239).

' - '  ̂ .
w i ł  rozkaz, p rzesu w a jąc  ręką  d o  g ładk iem , okrą- 

g łem  ram ien iu , k tóre  napotkał poomacku. R am ię  

to d ygo ta ło  jak  w  feb rze .

M usiał p rzem ów ić  raz jeszcze, zan im  krajoy/a 

d ziew czyn a  zrozum iała , że  jes t wolua. Odetchnęła

Kobieta z Wyspy. 27
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J !m w yp raw i?  Zda tn ego  naprzód, aby  o d p ro ­

w a d z ił k ob ie ty  do wsi. P o tem  zw ró c ił s ię  do M i- 

r.am . Oczy je j ś led z iły  kazae  je g o  poru szen ie . P r z y ­

cupnęła  na z iem i, napół k lęcząc i  p och y liła  g ło w ę , 

ja k b y  zaw stydzona j gd y  zam achnął s ię  nożem  tuż 

p rz ed  je j  twarzą. Znow u  jęk n ę ła  i  zaczęła  ir ż e ć  

gw a łtow n ie , ja k b y  cbąc opan ow ać sw ą  k o b ie cą  sła­

bość.

G u rn ey  o cen ia ł w  pełn i sytuację i  lu b ow a ł się 

n ią. B y ł p rzekonan y, że  kob ie ta  ta g ra  jakąś g łęb szą  

grę , odkąd  za sp raw ą  w ie rn e g o  Z da tn ego  zam ia r je j,  

m ający na ce lu  w y w a rc ie  na n im  zem sty, zosta ł uda­

rem n ion y . N ie  odczu w a ł w ca le  litośc i. N iew ie le  

b rakow a ło , żeb y  w  te j ch w ili le ża ł na z ie m i zaszty­
le tow any.

D laczego  p rzys iad ła  u je g o  stóp, na z iem i, gdy  

p rzed tem  , strząsnąw szy  z s ie b ie  7datnego , stała zu­

p e łn ie  p ros to?  U k lą k ł oboor n ie j, u ją ł ją za rannę 

i  s iln ie  n iem  potrząsnął. Jęknęła , ja k b y  w  c ie rp ie ­

n iu  i p och y liła  s ię  ca lem  c ia łem  ku  niem u.

—  O J im ie, je s tem  s za lo n a I—  szepnęła , u jm u* 

Jąc je g o  ręk ę . —  Jestem  ukarana. N ie  gard ź m ną, 

J im ie !

G łow a  je j zw is ła  w stecz, a  oczy  b łyszcza ły  z poza 

Zupełn ie  p ra w ie  p rzym k n ię tych  p ow iek . Twarz j e j  

kusiła , ja k  tw a rz  zra n io n e j C yrce. Z a g ry z ł w a rg i 

i  na ch w ilę  je g o  w y zyw a ją cy  uśm iech  zn ik ł z  je g o  

tw a rzy . O panow ał s ię  jed n ak że  m om en ta ln ie  i za­
śm ia ł s ię  p e łn ą  p ie rs ią .

— O, pan i je s t  ok rop n a  fra je rk a ! —  p rzem ó­

w ił. —  Czy pam  w ie , że  to, co pan i rob i, m og łob y  

pan i zap ew n ić  w span ia łą  k a r je r ę  f i lm o w ą .. P e r ł j  ?
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b ęd z ie  szed ł za n iem i, aby b ron ić  je  od  pościgu. 

Cała kolum na od d a liła  s ię  tak szybko, że w  p r z e ­

ciągu  k ilk u  m in u t's tra c ił ją  z oczu. M usiał b iec, aby 

ją  dogon ić, a le  potem  ju ż ła tw o szed ł je j ś la d em ,> 

k ie ru ją c  s ię  śwuszczącym szep tem  kob iet, k tó re  _ 

zu pe łn ie , jak  ich b ia łe  s iostry  n ie  m ogły  op rzeć  się 

chęci p ogw a rk i, g d y  ty lk o  , m in ę ło  b e z p o ś r e d n i 

n ieb ezp ieczeń stw o .

P r z e z  p iętnaście  m inut ok rążan o podstaw ę skały, 

az w reszc ie  d ro ga  zag łęb iła  s ię  w  gąszczu, pozosta­

w ia ją c  za  sobą ja ło w ą  skałę i  p iasek . Żaden  odg łos  

n ie  n iep o k o ił ich  od t j łó w . Cała zb ó jeck a  osada 

spała, pogrążon a  w  p ija ck iem  od rę tw ien iu .

J im  zastanaw ia ł s ię , co  ro b iła  M iriam . N ie  m ia ł 

z łu azeń  co do  je j  posłuszeństw a, rad by  b y ł jed n ak  

w ied z ie ć , g d z ie  s ię  ob raca ła  w  te j chw ili. Począt­

k o w o  przypuszczał, że  m oże  pobu dziła  swych ludzi 

i  posła ła  icn w  pośc ig  za  n im , od rzu c ił jedn ak  tę 

m yś l natychm iast. N ie  b y ło  p raw dopodobn e, by  tego  

rodza ju  banda zapuściła  s ię  w  dżu n glę  w  tak iem  

m ilczen iu , jak  tr z e źw i In d jan ie .

—  S p odz iew am  się , że  usłucha m o je j rady  

i  z w ie je  —  rozm yśla ł, p rzed z ie ra ją c  s ię  p rzez  wonną, 

p rzesycon ą  rosą, bu jną dżunglę. J eże li tego  n ie  u- 

czyrJła, będę m usia ł ją  trak tow ać na rów n i z je j n ie ­

ch lu jną za łogą !

Posu w a jący  s ię  p rzed  n im  sze reg  tro n zo w ych  

postaci zap rzesta ł rozm ow y. K oD ie ty  b y ły  znuzone 

i  n iew yspane, a ich o ż y w ie n ie  z pow odu  odzyskan ia 

w o ln ośc i w n e i p rzygas ło . Jim  szed ł na ty łach , ś le ­

dząc baczn ie  d ro g ę  i  u trw ala jąc  ją  sob ie  w  pam ięci;

Z d a w a ł 3obie sp raw ę, że  o b es z li w it lK im  łuk iem
p'- t
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KĄCIK  RADJOWY.
CKaoUAM  i. a u JOWYCH.
Czwartek, dnia 9. października 7930.
LW Ó W  11,58 Sygnał czasu i hejnał.

12.10 Transmisja z Warszawy: O czem
wiedzieć po w nna dobra gospodyni p. t. 
„Uciążliwe przyzwyczajenie i pożyteczne 
tradycje w gospodarstwie" —  wygi. p. Ma- 
rja Romanowa. 12.35— 14.00 Transmisja 
koncertu szkolnego z Filharmonji W ar­
szawskiej. 16.15 koncert z płyt gramofo­
nowych. (Utwory Henryka W ieniawskie­
go). 17.15 Transmisja z Krakowa: Odczyt 
p. t. .Henryk W ieniawski" (w 50-tą rocz­
nicę śmierci) —  wygi. dr. Józef Reiss, doc. 
U. J. 17.45 Transmisja z Warszawy: Kon­
cert popołudniowy: W ykonawcy: Henry, 
ka Korska sopran, Bolesław W ojtow icz 
fort. i prof. Ludwik Urstein akomp. 1. B. 
W ojtow icz: 3 mazurki (g-molł, Fis-dur i 
Cis-moll) 2. a) H. Opieńskir Preludjum V 
„Idz ie  na pola", bj S. Lipski: Szczęście 
przy drodze, c) I. Friedman: „M iędzy na­
mi nic nie było", d) K. Szymanowski: 
„Tyś nie umarła", e) L. Różycki: W ene­
cja, f) W . Friedman: ,,Na życie, na
śmierć" —  odśpiewa p. H. Koiska. 3. I. J. 
Paderewski: Sonata fortepianowa es-moll 
— odegra p. B. W ojtow icz. 18.45 Rozmai­
tości, komunikaty oraz koncert z płyt gra 
mofonowych. 19.10 Transmisja giełdy roi 
niczej z Warszawy. 19.25 Dalszy ciąg roz 
maitości, oraz komunikat L ig i Samowy­
starczalności gospodarczej. 19.35 Tjanśmi 
sja z W arszawy: Prasowy dziennik radjo- 
wy. i 19.50 Koncert i  płyt gi amofono- 
wych. 20.00 Transmisja z Warszawy: Fej 
leton p. t. „Reporter dnia i nocy Warsza­
w y " —  wygł. p. red. Leopold Marschak, 
20.15 Transmisja z Warszawy: Po (adan 
ka techniczna. 20.30 Transmisja z Krako­
wa: Koncert poświęcony muzyce brazy­
lijskiej i hiszpańskiej. W ykonawcy: pp, 
Helena Vargas, śpiewaczka z Rio de Ja 
neiro i Ryszard Byk, pianista z Paryża 
1. a) Faure: Barcaroile Nr. 10 i Nr. 12, b) 
Casella: Barcarolla —  p. Ryszard Byk. 2. 
a) Ponchieili: Voce di donna, z op. „La 
Gioconda", b) Massenet: Les larmes —  z 
op. „W erther", . c) de Falla: Asturiana, 
pieśń ludowa hiszpańska, R. Byk: Jamais 
plus —  p. Helena Vargas. 3. H. Villa-Lo- 
bos: a) Sul America (Impresje na najbar­
dziej typowych motywach ludowych naro 
dów latyńskich amer. Poł.), b) O gato o 
rato (Kot i szczur z cyklu bajki), c) Trzy 
„Cirandas" (Sennora Dona Sancha, Po- 
bre Cega (biedny ślepiec) i Sapo jururu- 
—  w wykonaniu p. R. Byka 4. a) A Vian- 
na- Eterna cancao, b) E. Braga: A casiuha 
peąuenina (Mała chatka) pieśń brazylij­
ska, c) Villa-Lobos: VioIa cuebrada
(Strzaskana gitara) pieśń Indjanina bra­
zylijskiego, d) ViIIa-Lobos: Noianina (lu­
dowa pieśń indyjska) odśpiewa p. Helena 
Vargas. 5. Villa-Lobos: a) Allegria na nor 
ta, b) Alma brasileiza (Choros Nr. 5 Dusza

brazylijska), c) A. fiandeira (Prząśnicz- 
ka), d) Bailado łnfernal (Balet piekielny) 
z opery ,,Zoe“ —  wykona p. Ryszard Byk. 
6. Villa-Lobos: r) Papte Cmumiaseu —  
Canidea Joune —  Sabatu (Temat inajań- 
skl), b) Realejc (Katai ynka), c) Estrellg e 
lua nova, d) Xango (pieśni n eg ró " irazy- 
lijskich w  wykonaniu p. Heleny Uirga*. 
2U P  Transmisja słuchowiska z W arsza­
w y  „Świerszcz za kominem* Karola 
Dickensa. 22.15 Transmisja z W arszawy: 
Koncert w  wykonaniu prof. Jana Dwora­
kowskiego skrzypce i p io i. Ludwika 
Ursteina akomp. 1. L . Auer: Romans. 2. 
Beethoven: Eontredans. 3. H. Allende: 
Gewot. 4. J. Achron: a) En passant, b) 
Les sylphides. 5, L. Aubert. Tambourin
22.50 Transmisja komunikatów z W arsza­
wy. 23.00— 24.00 Transmisja muzyki ta­
necznej z „Gastronomji" w  Warszawie.

KOPENHAGA 20 00 „M ignon" opera w 
3 aktach Thomasa. LONDYN REG. Kon­
cert sekstetu Olofa. HAMBURG 20.00 
„Hans Heiling" opera rumantyczna w  3 
aktach H, Marschnera. BUKARESZT 21.00 
Koncert symfoniczny. BLRL1N 18.45 Kon 
cert maudolinistów. RZYM 20.35 „Poła­
wiacze pereł" opera w 3 akt. Bizetta. PRA 
GA 21.00 Tr. Koncertu z Mozarteum. 
MEDJOLAN 20 40 „Trunek m iłosny" ope 
ra Donizettiegc W IEDEŃ 119.30 „Ange­
lina" opera kom. w 2 akt. Rossiniego. 
MONACHJUM 19 50 Muzyka radjowa. 
BUDAPESZT* 21.00 W ieczór szwedzki w 
wykonaniu orkiestry węg.

yOGlOSlENIA %
U N IE W AŻN IAM  skradzioną książeczkę 

wojskową PKU . Rawa Kuska, Iwanic­
ki Roman. 8990   —- - _1

POLAK P R A W I PRZED M TBORAM I
powinien moją książeczkę przeczytać 00 
nadesłaniu znaczka 50 groszy wyśle 
Autor Kw iecik Kraków 16. 8989

MteSZKAHiaiSKLEPY
OBSZERNY parterowy lokal biurowy o  4 

ubikacjach korzystnie oddam. Zgłosze­
nia pod „Pęka*1 
nej*'

Administracja „Poran- 
8984

MIESZK ANIE 1 lub 2 pokojowe w  śród­
mieściu z komfortem, osobnem w ej­
ściem od zaraz do wynajęcia. W iado­
mość Belweder, Senatorska 6, parter 
prawy od 11— 1 i  5— 7 8985

M IESZKANIE kawalerskie jednoosobowe 
z dwóch pokojów i łazienki z osobnem 
wejściem poszukiwane w  śródmieściu. 
Zgłoszenia do Administracji pod „Dr. 
W. W .“  8U9-3

OBSZERNY puuój, Gliniań»ka 18 L  p. 
wejście z klatki schodowej dla dobrze 
sytuowanego pana dc wynajęcia. W ia­
domość u dozorcy domu. 9005.

---------    t

PRZYJMĘ PAN IENKĘ  ns mieszkanie z 
utrzymaniem, fortepian w  domu, ul. 
Kłuszyńska 9, I  p. 8993-2

-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------— 1
POMIESZKANIE słoneczne jeden pokój i 

o w » pokoje z kuchnią :araz do wyna­
jęcia koło „Merkurego". Wiadomość 
restauracja Massa, S/gniówka. 8942-2

NAUCZYCIEL poszukuje pokoju. Podać 
cenę do Admin. pod „Nauczyciel".

8987-2

POafiDY'LEKARSKIE
Specjalista chorób kobiecych i akuszer

Dr. J. SCHW3EGER
ul. Sobieskiego 9. te ł 31 96 

przyjmuje całodziennie 6714-24

B. długoletni sekundarjusz szpitala 
powsz. i b. lekarz szp wiedeńskich

Dr. l i  MGNDSCHFIN
Stanisławów, Goluchowskiego 30 

Specjalista w  leczeniu chorób skórnych, 
wenerycznych i kosmetyki lekarskiej. Za­
biegi kosmetyczne dla pań od1 6 — 7 godz. 
w  tychże dla niezamożnych ceny leczni- 

cowe.

PEHSJMA TY
PENSJONAT „y ic to r ia " w  Zakopanem, 

ul. Szpitalna przez cały rok ( twarty, 
uroczo położony nad Zakopiauką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze sło- 
necznemi werandami z eałedziennem 
utrzymaniem lub osobno. Domowa, 
zdrowa iuchnia, pokoje zaopatrzone 

’ piecami, łazienka w  domu. Ceny nie­
zwykle umiarkowane. ?

8499-7

p O S A O r p O S Z M l W A N E

ML0DA praktykantka z ukończoną szko­
lą handlową poszusuje posady biuro­
wej. Zgl. do administracji pud „Snrom- 
ne wynagrodzenie". 8693.

RUTYNOW ANY’ kucharz z długoleiniemi 
świadectwami poszukuje posady F. So- 
kuiski, Zydaczów. 8995-8

K W A L IF IK O W A N Y  nauczyciel muzyki, 
dobry pedagog, znakomity organizator 
chórów i orchestr, szczery i gorliwy 
pracownik, dobry harmoniziatoi poszu­
kuje "dpowiedniej pracy. Zgłoszenia 
do Admin. G P. pod Muzyk. 8992-3

BUFET0W IEC znający doklaanie dział , 
koloujalny oraz inne, obsługę crości na 
sali, pierwszorzędny, sam luzieln:* pra­
cownik, bez nałogów, nauzwyczaj pra­
cowity, wyjątkowo uczciwy, ergicz- 
ny, szybki ekspedjent, umiejący zje- 
dn lć klijentetę swoją uprzejmością, mo 
że srmoaziemie prowadzić iutereb, 0- 
bejm ie posadę na skromnych warun­
kach. Łaskawe zgłoszen:a „Gsceta Po­
ranna* dla: „Pracowity i  uczciwy R.

G9P1

STARSZA kucharka tylko uo kuchn szu­
ka posady. Zgłoszenia: „Kuchnia" „Ga­
zeta Poranni"*. 8967-2.

________________________________  1

SZOFER inteligentny posz” kuj'> przy-
- zwoitej posady. Wymagania sk jmne. 

Łaskawe zgłoszenia do Admin. „Gazety 
Por." pod „Pew ny". 8964-2

RACHT’NKOW fEO kawaler obejmie po­
sadę i na prowincji. Administracja pod 
„Rutyna". 8961-2.

KORESPONDENT polsko - niemiecki b.e ■ 
g ly  maszynista, znajomość buchali -rji, 
pierwszorzędne referencje, poszukujo 
jakiejkolwiek bądź pracy także pól- 
dniowej lub zamiejscowej. Łaskaw* 
zgłoszenia „Facnowy" Administracja.

8948-3.

RUTYNOYrA N A  kasjerka szuka posady 
może złożyć kaucję. Łaskawe zgłoszę 
nia do Redakcji pod „Rutynowana".

8945-3

PSS ADY WOLNE
50 PROC. więcej niż nia przeciętnej 00- 

sadzie zarobić może każdy. Pocziowkr. 
wystarczy. Gdynia, skrytku poczt. 4.

8988-f

U C ZN Ia  do praktyki przyjm ie pracownia 
rusznikarska, Legjonów 3. ; 8968-2

Z A  DARMC
DO K IN A  „ P A I A C F "  

M OGĄ D Z IŚ  PÓJŚĆ:

DF.. A L B IN C W S F I, L W Ó W .
DR. M ANSC j , ZiemiałkowsKiego 6. 
DR. R APPAPDRT SAM UEL, K azim i« 

rzowski 41. •
KOSOINSEu, Lewandówka, 3. Maja. 
PA S ŁA W SK I, Lewandówkii, Pia *ów» 
SCHUBERT JAN, Konty.
S A LZ  FR A N CISZK I Frasickid i. 
K O RZENIO W SK A, Moclmaciriego 10. 
H U W E N O W A , Jarosław  
ZEMFRMAN M., Tm- -dekiel 20.

Bilety do odebrania od 12— 11.30 
w  Sekretarjacki Redakcji.

17) (Przedruk wzbroniony.)

H.S.BANNER

C Z E R W O M Y K O B R A
A U T O R Y Z O W A N Y  • PRZEKŁAD  

Z - A N G I E L S K I E G O

—  Nie, Pet. Mam przeczucie, że te rzeczy doko 
nają się bardzo prędko, a gdy już będzie po wszyst 
kiem, przyrzekam ci, że...

— Będę czekał — rzekł cicho Piotr- Nie m ege 
ci •wypowiedzieć, jak podle się czuję. Wyruszyłem  
na poszukiwanie kraju lotosu, do którego tęskniłem 
od dzieciństwa, a znalazłem * tylko kurz, upał 
okropne choroby i jeszcze okropniejsze występki.

— Nio trać wiary. Jawa będzie twoim krajem 
lotosu. ,

Spojrzała na zegarek i wsiała.
Czas przebrać się do obiadu —  rzekła. Po­

kład był już pusty i właśnie zadźwięczał drugi gomr 
Stali zmieszani nawprost siebie, nie wiedząc, jak 
się rozstać.

r’ "żesz... ten jeden raz, Pet —  szepnęła Olga 
o ijfnując ramieniem szyję młodego człowieka.

RozsŁ i się u pój-y schodów. Piotr był już w  po­
łowie korytarza, wiodącego do jego kabin w  gdy u 
słyszał wołanie Olgi. * B *

Jpuchani? rzekł skwapliwie, śpiesząc 
z powrotem. r  ^

Olga przymknęła za sobą drzwi, pozostawiając 
tylko maleńką szparkę.

—  Mam nadzieję, że całus Maud nie był słod­
szy —  rzekła filuternie 1 przekręciła klucz.

ROZDZIAŁ. IV.
Suez okazał się również konsteladją świateł', 

rozsianych na czarnym horyzoncie, orgją wrza- 
;ków i tupotu nóg na pokładach. Piotr spojrzał na 
regarek, stwierdził, że było w d ó ! do drugiej i prze­
wrócił się na drugi bok. Nie warto było wstawać.

Na drugi dzień'zapanował taki żar, że pasażero­
wie stracili ochotę do wszelkich pokładowych roz­
rywek. Powiewy w*'atru z lądu parzyły, jak żywy 
igień.

—  Pić! —  jęknął Piotr. —  Bov! Przynieś mi 
oiwa!

Robił duże postępy w  malajskim i mógł sie iuż 
inko tako porozumieć ? obsługą.

—  Pić! Pić! —  rozległ się za nim łagodny gło­
sik.

—  Ależ proszę, panno Guerdon —  rzekł -nie- 
rad, że go wytropiła w  tym niewidocznym kąpie po­
kładu. —  Czego się pani napije? Lemoniady cytry­
nowej?... Doorze. A, panie Van aer Lach, właśnie 
pora na piwo!

Maud opanowała z trudem irytację. „Trzecia 
osoba1' odebrała je*j resztę humoru. Zła byia na 
Piotra, że po obiecującym początku w  Port SaidzW 
„puścił ją kantem11 i postanowiła cię zemścić.

On tymczasem trapił się, że Olga dowiedziała 
się o epizodzie z Maud. Nie w  tem znaczeniu, aby 
się obawiał, że mu to zaszkodziło w  jej oczach, gdyż 
dała poznać, że nie wzięła tego do serca, ale dlatego, 
że nie mógł pojąć, jakim sposooem doszło to je i uszu. 
Postanowił się zapytać,

A le zobaczył się z nią dopiero w  trzy dr i póź­
niej. Unikała go widocznie, tak jak on Maud 
W  końcu jednak wytropił ją w  san koncertowej. 
Grała Serenadę Schuberta. Usiadł w  kącie, ezekaiąo 
aż skończy.

’ Gdy wstała z krzesła, podszedł do niej z roz­
brajającym uśmiechem. j

—  Jak ty tu dawno siedzisz? —  zapyta»a Zdzi­
wiona.

—  Ze dwie minuty. Wślizgnąłem się, żepy po­
słuchać twojej boskiej muzyki.

—  Pójdziesz ze mrą na pokład? zapytała 

kierując się ku drzwiom.
— Owszem, ale czy nie moglibyśmy zostać 

tutaj chwilkę?
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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POTRZEBNA wyszkolona, solidna ekspe- 
djemka do kwieciarni. Szybkie zgłosze­
nia Zakopane „Skrytka pocztowa 96“ .

8904 4
u.—  ---------   1
CHtJESZ otrzymać posadę? Musisz u- 

kończyć kurby fachowe koresponden­
cyjne im. profesora Sekułowicza, W ar­
szawa Żurawia 42. Kursy wyuczają 
listownie buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej,. 
stenografji, nauki handlu, prawa, ka- 
ligrafji, pisania na maszynach, towa­
roznawstwa, angielskiego, . francuskie­
go, niemieckiego, pisowni, gramatyki 
polskiej, oraz eLonomji. Po ukończe­
niu świadectwa. Żądajcie prospektów.

8729-14

NAUKA 'WYCHOWANIE
LOEFFuPR znany nauczycie tańców wra 

ca do Lwowa i  Lsłopada. Kursa tańców 
będzia prowadził przy ul. Rutowskiego 
22 IT.-p. 8764-6.

— _ — —    1
RODOW ITA angielko udziela lekcji. 

Zgłoszenia Administracja Dóbr, Mo­
chnackiego 19, Lwów. 8997.

„ECOLE FRANO AISE" Batorego 34. Od 
10 paźuziernika nowy 4 mieś. komplet 
buchalterji. Nauka odbywa się prakty­
cznie. Tamże stenografja, oraz maszy­
ny różnych systemów 8978-3

-----------------------------------------------------  —i
D L A  początkujących: od 10 października 

nowe kursy włoskiego, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego. „Ecole 
Francaise" Batorego 34. ,8981-3

J1ŁOD \  nauczycielka poszukuje posady 
wyccowawczyni do kilkuletnich dzieci 
na wyjazd do Warszawy lub Poznania. 
Admin. „Gazety Porannej" pod „Nau­
czycielka". 8951-2.

  —     1
RODOW ITA Francuska poszukuje lekcji 

Zgłoszenie pod „Francuska". 8932-2

KUPHOiSPRliOAl
W IL L A  no wowy budowana, wolna od po­

datku, tak6y przenośnej, dlugoi ermino- 
wa pożyczka, 14 ubikacyj, ogród, pięk­
ne j 'łożenie, 5 minut do tramwaju na 
Sygniówce przy samym przystanku au­
tobusowym, do sprzedania, gotówka 
potrzebna 4.500 dolaiów. Wiadomość 
Sygmówka, Restauracja Massa. 8873-3 

—  —  1

SCHWEIGHOFERA HOFMANNA FOR­
TE PIA N Y , P IA N IN A , HAKMONJE po- 
,eca wyłączne zastępstw „ „MONIU­
SZKO"’,‘ Ż.morowlczr 10. Ceny i wa­
runki bardzo przi stępne. 8998-6

HIPOTECZNĄ pretensję 1 miejsce do 
60u0 dolarów kupię gotówką. „Dr. Ju-- 
ljan B.“  Administracja Porannej, 8986

■     —  —  1
AUTO  —  Fiat landolet taksówka w  bar­

dzo dobrym sianie sprzedam 500 dola­
rów  gotuwką. bliższa wiadomość jlwów 
Rycerska 11 b. 8976 2

H U M O R.

r " m i i ™ ™  ■  '■ w n ■ »■ ■ ■  m im m t   .............   m m :  Ę,

Spdłdzielnia budowlano-mieszkaniowa ■

„KRESOWY DOM*
z ograniczoną odpowiedzialnością WE LWOWIE, 

wynajm uje od 1. listopada b. r. począw szy na terenach  

Rwiatkowki F ilipówki (boczna ul. Zielonej, Torowewi ;za ): 

mieszkania 3 pokolowe z kuchnią zpn.
ii 1 ii ii ii ii sutereny

oraz pokoje kawalerskie z osobnem wejściem
w 27 domach w systemie w illow ym  z nowoczesnym  

komfortem.
Podania należy wnosić do Zarządu Spółdzielni.

Inform acji udziela Zarząd ul. Zielona 97, Kw iatkówka, 
codziennie między godz. 5 a 7 pop. z wyjątkiem  niedziel 
i świąt. (Te lefon  89-95).

^̂ 8937 Zarząd Spółdzielni.

—  Brutalu, tańczyć bedę na twoim 
grobie..

—  Świetnie! Nakażę w testamencie, 
aby wrzucono mnie po śmierci do morza,

PŁASZCZ zimowy, granatowy, ze srebr­
nym lisem, zupełnie nowy, z powodu 
żałoby sprzedam. Wiadomość: Lwów, 
Stryjska 20, parter, przez podwórze, 
drzwi 10, n.iędzy 2— 5 pop. 8980

-----------------------------------------------   _i
DRZEWKA owocowe po barazo przystęp­

nych cenach sprzedaje Zaklau Sadow­
niczy „G linka" (własność Krakowskie­
go T-wa Ogroaniczego w  Prądniku 
Czerwunym p. Kraków ). 8902 4

Codziennie świeże pa- iCHNIOWSKi
rćwkl (kiełbaski) poleca

Zimorowicza I. 1. telef. 26-38.
PODRÓŻNE futro z syberyjskich wilków 

okazyjnie sprzeda kuśnierz Karpiak, 
Kurkowa 11 a. 8965-3.

FORTEPIAN „Ehibara", „Schimda" 
„W irtba " i inne pierwszorzędne sprze 
da Janio lub wypożyczy w dobre ręce. 
Również kupuje i najkorzystniej za­
mienia Skleniarski, Kopernika 26.

8931-3

r o i
PR ZE PIS YW AN IE  i powielanie prac., 

korespondencji, cenników. OST, Pasaż 
Mikolasoha. 8193-30

FO RTEPIANY, Harmoojum, Stroi, re­
konstruuje, Maurycy, Łyczakowska 21.
tel. 42-62. ' 8912-5

 1
W YTŁA C ZA M  desenie na aksamitach 

i płaszczach pluszowych nawet sta­
rych zniszczonych, oaświeżam, czy­
szczę, przerabiam. Wolańska, Lwów, 
Sobieskiego 12, tel. 17-04. 7170-2

K a PĘLUSZE żałobne, ceny przystępne, 
poleca Topolnicka, Pasaż Mikolasoha I. 
piętro. 8795-4

POSZUKUJĘ spólnika lub spólniczkę z 
kapitałem do dobrego interesu. M. R.

8935

W ydaliśm y własnym  nakładem  

Precyzyjne

Kątomierz?. 
i Cyrkle

■to tablic szkolnych. 

Sprzedaż wyłącznie hurtownal

\ G U M E R IK A *
Lwów, 3-go Maja 8.

B Y Ł Y  współpracownik firm : Proń Re-
gient i Horaczul wykonuje solidnie 
wszelkie roD oty krawiectwa męskiego. 
Michał Zwatscbka, Potockiego 20, II.  p. 
oficyny 8670 2

MATERACE

M ICHAŁ W iktor Mielnicki urodzony 
1902 Jarosław unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową wydaną P. K. TT. 
Przemyśl. 9002-3

WRÓCIŁAM z zagranicy przyswoiwszy 
sobie najnowsze systemy i zaopatrzy­
łam salon swój w ostatnie zdobycze ko­
smetyki racjonalnej. Właścicielka od 
lat 20 istniejącego Instytutu Kosmety­
cznego pod firmą „Eureka" Lwów. 

, Bourlarda 4. 8979-3.

T I  UM ĄCZENIA języka angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, hiszDań- 
skiego, włoskiego, portugalskiego, za­
łatwia DESAPIER Pod Debem 1?.

885d

Y TEŁNY na płaszcze i suknie damskie za 
połowę ceny dotychczasowej kupi Pani 
ii Alfobsa Uwiery, Lwów, pl. Halicki 
14 Proszę się przekonać. 8783-15

TYS1IĄCE chorych na katar żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle, niestrawność, 
zgagę, nudność, wymioty, brat apetytu, 
ogólne osłabienie etc. odzyskało zdro­
w ie, używając ziółka sławnego na cały 
świat Doktora Dietla, pro! ’ sora Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. Żądajcie bez 
płatnej broszury pouczającej! Adres: 
Liszki — Apteka. 7721-4

SOLIDNE -  TANIO 
i własny wyrób

Wladysła w  Web * > r
L w ó w ,  B a t o r e g o  2 .  7834

8IW E W ŁOSY usuwa nieszkodliwy śro­
dek wiedeński „Renotil ‘ Dra Boehma. 
Cena zł. 7.— opakowanie, porto zł.
1.— . Podać koloT włosów. Perfumerja 
Leuna Sapiehy 33, Lw ów  , 9006-10.

W dzień piękna sofa 
fl w  nocy wygodne i hygieniczne

łó żk o  9001

W yrÓD i  sprzeaaż

L . M ATW IJOW SKI
Lwów, Cnorążuyzny 8 . T e l. 40 -11.

HURT! DETAJL!
! Telefon Nr- 19-61.

Termofory od zł 4.— i szklą zapasowe
najtanie-' we firm ie 
JAKÓB ROSENSIAN 

Lwów, ul. Akademicka 26.

WIEDEŃSKA
p ra co w n ia  tap icersk o  - d e k o ra cy jn a

Jana Ortnera
Lwów, Sykstuska 44 

wykonuje specjalne meble klubowe oraz 
wszelkie roboty w  zakres tapicersko — 
dek. wchodzące, według wzo-ów krajo­

wych i zagraniczrych.
_____________________     ___ |__________i

S Z K Ł O . P O R C E L A N ;, K P Y S i.  , u v

firma ALEKSANDER ONYŚKO
ul. Halicka 20. (ró g  W ałowej) Tel. 69-75.

8287

P r a l n i a  , a  l a  P a r i s ,
j ' Pasaż Hausmana 6
jderze bieliznę, oraz czyści i farbuje 

1 wszelką garderobę chemicznie pn cenacł 
umiarkowanych. 8427-1!

r F ir m a  K A K A R P 0 N
poleca kanarki łiarceńskie po 20, 25, 30 
i 40 zł., klatki, akwarja, rybki złote, my- 

1 szki brnie, żółwie, oraz wyśmienitą mie­
szankę dla kanarków r z oczyszczonycl 

j nasion.
D U SZYŃSKI ADAM  

Zimorowicza 5.

f i  I T n H  niąskie 1 dam skie wy- 
■ I I  I  H U  k(>nuje nowe ) prze- I U l  rabia na najnow sze
fasony —  były długoletni współpra­
cownik firm  krajowycL i zagranicznych 

po cenach umiarkowanych 8850

F r a n c i s z e k  I l n l c k i
Leyjonór 3. — Lw ów  — Szajnochy 2,

(w  podwórzu) (w  podwórzu)
--------------------------------------------------   — i

H U RT! D ETAJL!
Telefon 19 - 6i.

Latarki acetylenowe ręczne, do traktorów 
rowerowe, straganiarskie.i t. p. jakoteż 
latarki elektryczne rowerowe i kieszon­

kowe najtaniej u  firmy 
JAKÓB ROSENMAN.

Lwów, Akademicka 26.
Świeże baterje stale na składzie.

Dla zjednanie; 
Klienteli

urządzamy Reklamową 
Sprzedaż wszelkich to­
warów bławatnych o 

40 taniej 
Korzystajcie zc 
sposobności' 

Serwetki 0.75 
Oxfordy i Kre- 

tonv 1.—
Ręcznikowe i 

ścierkowe 1.— 
Ścierki odpaś. 1.25 
Barchany 1-35 
Płótno 1.50
Zefiry 1.8C
F.aneleta gład.

i  bieliz. 1.60
Ręczniki kąpiel. 1.80 
Jedwab do pra­

nia deseń. 2.—  
PoDelina jedw. 3.— 
W elwaty do 

prania 3.—
Szewiot i wełna 
' na mund. 4.— 
Obrusy żyrard. 4.50 
Sienniki 4.50
Kapy i obrusy 

do praniu 5.50 
Szew ioty na 

u Drania 6.50 
Namówienia wysy­

łamy odwrotną 
poczią. 8395

‘ HALICh. rnaGAZYN 
NOWOŚCI 

LuiOui, Halicka 15.
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CENT’ OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykle za tekstem 15 gr. za yiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.), na­
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.’ w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szDaIb milimetrowy (szer 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr., drobne ogłuszenia aa słowo 10 gr. kupno i sprzeaaż za słowo 12 gr., matrymonjalne, koresprudencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., cala strona pod na­
główkiem (1-sza) 700 zl. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 

proc. Odpowiedzialności za terminów druk nie przyjmujemy. Forta przekazów nie bonifikujemy, — U W A G A : Kolumny ogłoszeniowe są podzielona ah 
'8 łamów ("szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty). f
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